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PRASA POLSKA
WOBEC ANSCHLUSSU

„Czas" krakowski, który z powodu 
w żyty ministra węgierskiego Bethle- 
na w Wiedniu przed kiikorna tygodnia 
mi pisał wówczas o wznowieniu Au- 
stro -  Węgier, —  jest dziś mocno po- 
•uszony z powodu unji celnej ausiro -  
niemieckiej. Łudzi się on nadzieją, że 
mocą. stwa staną na przeszkodzie zwią 
zkowi celnemu Austrji z Niemcami, 
gdyż to prowadzi dc zjednoczenia po­
litycznego tych państw.

„< izas“ nie uświadamia sobie jak 
wielkie różnice zaszły od 1919 r. pisze 
więc:

W szal pam iętam y wszyscy, że , aź w  r. 
19)9 (a i później kilkakrotnie) A ustrja była 
nader blisk; przyłączenia się do Niemiec—- 
pom oc udzielona jej w  r. 1922 była przecież 
n rę ro o ą  z i zrzeczenie się myśli przyłącze­
n ia 1 W ątp lw em  jest orzeto, aby w r. 1931 
Francja, W foćhy i C zechosłow acja mogły 
p a trz ę ' obojętnie na to. co w  r. i 919 uw a­
żały ula siebie za  groźne no li tyczne niebez­
pieczeństw o"

Między patrzeniem obojętnem, a ak- 
q ą, króra ma się przeciwstawić natu­
ralnemu t»ążeniu do zjednoczenia na­
rodu niemieckiego —  jest olbrzymia 
różnica. Dla Francji Anschluss nie 
przedstawia niebezpieczeństwa. Fran­
cja bowiem pomimo porozumienia w  
sprawie marynarki z Włochami, ma 
Włochy jako stałego antagonistę 
wprost ze względów ludnośdowych. 
Włochy posiadając niemal dwa razy 
gęstsze zaludnienie niż Francja i zna­
czny przyrost naturalny, przenikają 
nietylko do kolonij francuskich i są w  
Tunisie znacznie liczniejsi od Francu­
zów, lecz kolonizują całe południe 
Francji. Nie dopuszczenie tej koloniza­
cji lub akcja skierowana ku jej wyna- 

odowieniu musi stać się czynnikiem 
zaogniającym stosunki francusko -  wło 
skie. Dopuszczanie jej w dalszym cią­
gu preparuje kolonje francuskie, a na­
wet południową Francję dla Wioch. 
Otóż w interesach Francji leży antago 
nizm niemiecko - włoski, jako czynnik 
ubezwładn.ający Włochy. Antagonizm 
iw musi powstać po Anschlussie, wó­
wczas bowiem nietylko słaba Austrja 
ale potężne Niemcy będą zaiuteresowa 
ne w tern, by Triest nie był politycz­
nie oddzielony od swego zapiecz a go ­
spodarczego.

Dla Czech Anschluss bezwarunko 
wo jest niebezpieczeństwem, lecz mu­
szą rozumieć, że nie mogą temu prze­
ciwdziałać, a cała .ch poFtyka • w e­
wnętrzna jest skierowana ku osłabie­
niu antagonizmu niemiecko -  czeskie­
go Trudno więc przypuścić by cncia- 
ły się awanturować w polityce ze-  
vmętrxnei

„Czas“ wola:
„Nas; interes polityczny w skakuje też w 

tej chw iii jasno, co nan. naieży zrobić. T rze
o ile to  od nas zależy, pomoc jak naj­

lojalniej innym państwom  w dążeniu do od­
w rócenia tego  znacznego nieoezpieczeństw a, 
jakie się tak niespod; icw anie na w spólnym  
horyzoncie zarysow ało, jeśli całkiem oaw ró  
cić się nie da, to  zapt wne będzie go można 
bardzo znacznie ograniczyć.

Na czem me polegać ów interes po 
lityczny. Odzie niebezpieczeństwo dla 
Polski w połączeniu Austrji z Niem­
cami, wywołuj ącem szereg kom pl i ka- 
cyj w poutyce niemieckiej, które od­
wodzą )ą od manjactwa korytarzowe­
go- W ł S t

M i teina m  p i j e  m M  urn/iłów
NIEMCY BOJĄ SIĘ TARĆ WEWNĘTRZNYCH

WIEDEŃ. ( P A T ) .  — „Neue Freie Presse“ donosi z berlińskich kół 
dyplomatycznych, że iząd niemiecki jest nadal zdania, że Liga Narodów nie 
jest kompetentna do stuajowania politycznego układu niemiecko - austrjac

UNJA CELNA UNIEMOŻLIWI UTWO­
RZENIE MONARChJI N7J3DUNAJ- 

SKIEJ
WIF.DEN, ( P \T ).

Nowy rocznik papieski
(Kap), W tych dniach Ojciec, św. 

otrzymał „Annuano. Puntificio" na 
1931 rok. Piękny ten tom, który co­
rocznie ukazuje się w drukarni wa-

Protest dziennikarzy 
polskich

z powedu przykrego incy­
dentu w sejmie prusKim
Zarząd Klubu Sprawozdawców tykańskiej, zawiera przeszło tysiąc 

Parlamentarnych w Warszawie na po- stron i zamieszcza wszystkie lane. 
siedzeniu w dniu 28 b. m. uchwanł ' otyczące Ojca św., hitrarchji katu 
następująća rezolucję: iićkiej, ów iętego Kolegjum, wszyst-

W amu 27 b.m. przez prezesa sej- kich diecezyj, apor-iol.sk.= h wikarja-

Monarchiści
kiego. Natomiast rząd niemiecki gotów jest udzielić w tym względzie wszyst wiedeńscy, grupujący się w t.zw.
kich poirzebnych wyjaśnień. •• Kaisertreue Volkspartei wręczyli wczo .. ___   r ____r _____  . . . . .

Pogłoska o drugiem demarene angielskiem w Berlinie me potwierdza raf poselstwom węgierskiemu, włoskie mu wschodnio-pruskiego został usu- ^ .w> prefektur i misji, zakonów reli- 
się. Powstała ona. prawdopodoDnie stąd, że ambasador angielski odwiedził mu i angielskiemu rezolucję, w której nięty w sposób brutainy z galerji g'Jny cb> zyir.skiej ku.ji, apostolsKici? 
kanclerza po raz dnigi, żądając wyjaśnienia kilku niewyjaśnionych w odpo- wywodzą że plan unji celnej między prasowej dziennikarz polski p. Kwiet- nuncjuszów i innych przedstawicieli 
wiedzi kanclera kwestyj. Pogłoski, kursujące w Paryżu, że stanowisko Brian Austrją i Niemcami wywołał wśród lu niewski. Dziennikarze zrg aniczni w Słodcy Apostolskiej, wszystkich akre- 
da zachwiało się wskutek układu austrjacko -  niemieckiego, uważają w Ber- dności wielkie zdziwienie i rozgoryczę izbach ustawodawczych p ilskich ko- dytowanych przy Stolicy Apc stol- 
linie za przedwczesne i są przekonani, że gdyby układ miał przysporzyć nie. rzystali i korzystają stale z pełni swo- sP’ej dyplomatów, wszystkich dostoi
Bnandowi trudności, to jednak uda się mu te trudności przezwyciężyć Plan unji celnej jest pierwszym bód dziennikarskich, narówni 2 dzień- ników dworu papieskiego, rzymskich

W Berlinie wskazują na to, że wewnętrzno - polityczne konsekwencje krokiem do Anschlussu Austrji i Nie- nikarzami polskiemi mając swobodny wikariatów i katolickie! zagonów iy
zwalczania unji w Niemczech będą o wiele poważniejsze, gdyż należy się n~ miec pod kierownictwem Prus i prze- dostęp nietylko do lożo prasowej, ale cerskićh. „Annuario Ponfificie“ (Ti-
czyć w razie rozbicia ugody z ogromnym wzrostem fali narodowo - socjali- szkodzi dążeniu do utworzenia przy- j d0 'wszystkich lokali parlamentar- pografia Yaticana, Cnta del Yaticanc

LMERYKA w o b e c  a n s c h l u s s u
W ^dłe dzienników  am erykańskich stery 

i ad >we nie okazują w iększego zaniepoko­
jenia z pow-cmu układu austrjacko  - nii miec 
kiego. Senator B orah nazyw a ukłaa ten m ą 
•In ', i krokiem i dziwi się, jak może ktokol 
wiek w  Furopie być z tego  pow odu zanie- 
poK ojonyU ) „Europa — ośw iadczył j ,  _  
nie może się p o dżw igna i, o ile duch trak- 
la tu  w ersaisKiegr nie zosta ńe zm ienio.iv".

D aw ny prezydent Coolidge pisze w  „Tri 
bune '-', iż naruszenie spokoju politycznego 
w  Europie me m ogłoby pozostać bez wpły- 
a u na Amerykę. Niemcom i Austrji nie mo- - 
źn r odmówić p raw a do ochrony w łasnych 
interesów . Byłoby iednak wtskazane, aby 
przed realL acj? unji cełnej , ba państw a da­
ły gw arancję, ze nie mają żadnych innych 
zam iarów  oprócz tych. jakie zaw arte sa w 
układzie

stycznej. O tych niebezpieczeństwach została Angij-a poinformowana. 

CO MYŚLĄ POLITYCY FRANCJI?

szłej monaichji naddunajskiej pod Ie- ^ j j  
galnym rządem Habsburgów, co leży 
więcej w interesie Włoch, W ęgier i 
Anglji, niż Anschluss Austrji z Niem­
cami.

Rezolucja upoważnia wspomniane 
poselstwa, aby sprawę tę podały do 
wiadomości swoich rządów.

CZY BYŁA PRESJA?

rozpoczyna Ęsię wykazem papieży). 
Wobec tego Klub Sprawozdaw- poczyna-ąc od św. Piotra aż ao duś 

cćw Parlamentarnych protestuje w oanujacego pap.eźa któru jest 201 
sposób jak najbardziej stanowczy następcą ś. w. Piotra. Podług ioczni- 
przeciwko zarządzeniom prezesa sei- Piusowi XI przysługują naslępu 
mu wschodnio-pruskiego w stosunku jace tytuły: „Następca Księcia Apo- 
do kołagi Kwietniewskiego i wzywa stołów. Najwyższy P „sierz Katolic 
zarząd Zwią: ku Syndykatów do wnie- kiego K cściołr Powszechnego, 
sienią protestu de Federanon Interna- Patrjarcna .acnodu, Primas Włocn. 
tionale des Journalistes. Równocześ- Arcybiskup i nletropohta Rzymssiej

PARYŻ. (PAT). — W ..enacie podczas dyskusji nad budżetem ministerstwa spraw 
zagranicznych zabrał gios Briand w sprawie projektowanej unji celnej niemiecko - au- 
strajckiej, przyczem zaznaczył, że na fakt ten należy opatrywać się z zupełne.] spo­
kojem.

rranrja — mówił Briand — której autorytet bynajmniej nie został nadwytyżony, 
nie może pozostawać obojętna i na wszełki wypaaek musi przedsiębrać odpowiednie 
środki ostrożności. M iwca podkreślił następnie, żc powaga sytuacji mieści się przede- 
wszystkiem w sposobie postępowania rządów berlmsKiego i wiedeńskiego, spizei znym

3ARYŻ. (P A T ). . Omawiając w u ie'_ zarząd ' K nbu"Spraw ozdaw ców  g r o *  Rji Koście-,., j, Suw irenny 
starar aby nie dopuścić cD realizacji wspomnianego projektu, który zresztą spotkał dalszym ciągu projekt unji celnej au- Parlamentarnych postanawia podać Władca Państwa Wa ń k a  sk ego .
się ju) z powszechnem p t̂ępimiiem. Po zakończeniu dysl:usji Senat przyjął btiJżet Mi strjacko -  ni< mieckiej Jacąues Ba.nvil- treść niniejsze' rezolucji do wiado- Po najważniejszych i Aach z życ.a 
niste.st.va Spraw Zagromcznycli _ |e zaznaCia w dzienniku „La Liberte", mości kolegów korespondentów pism p "isa XI i datach wielkich wydarzeń
Unja celna niemiecko - austrjacka me ptze^taje niepokoić umysłów źe w_g OD,egających śroaowiska dyplo niemieckich w Polsce. od czasu Jego wstąpienia na tron

* * * matyezne wersyj, rząd austrjacki opie- następuje lista 59 kardynałów Hie-
P A R Y ż (P A T ). — Na tern samtm posiedzeniu rererent budżetu sen. Berenguer rał sie długo wszelkienii sposobami * * * rarchja kątolicka obejmuje w patriar-

dał wyrar za*..epokojemu z powoau sranowisaa Niemiec w sprawach moratoryjnych, podpisaniu rrojektu i ze uległ ostate- „ , . . , chatach, arcydiecezjach diecezjach,
-F - • fi- - zarząd v arszawskiej grupy Syndy- nra},tu.ach. onactwach. apostolskich

ogółem

Na posiedzeniu Grupy mdy. 3 wszystkich zakonów i kongregacyj re-
ilzorbir L? 'r ż? •y i\l i m lo rk iA I itr . ~ °  J *.

poupisaniu  proieKtu i ze  u ieg ł osra ie -  „ , , . . c- j cnaiacn, aiuyuieLeziacn u ieu
j wydaje się być w cp.zecznosci z dekla- ^ n ie  tylko prje ii rządc nien.ie. kiego, Ł S i e j  p,. f  llu -ach, opactv ach a p ^ t
ch pan.it.v. a wypowiadającą sil prze.-iwKd któ-y wystosował pewnego rodzaju ^at u  nmkarzy Rzeszy ł lemieckiej wikarjatach i prelekturach < 
vać na to, że Niemcy dążią do podjęcia na ultimatum, dajac Austrji trzy dni do komur ,uie. ] 604 rezvdencie. Po wyl i obn n „ : x  „  ‘ J Mo *T£»rt 111 l r n i n u  Nirn/itrlzoTn .

Gaan:... i A nschlussu
M ów ca tw ierdzi, że projekt unji ceinej 

racją, złożoną w  Genewie przez rząd‘y czterech 
uciekaniu się do w ojny i w ydaje  się w skazyw ać
now o pruskiej polityki w chłaniania, k tóra jtoprzedralu rok 1870. Dziś chodzi o  wchło- n a m y s łu .

iimokwizltirn! 0'łoćf'i Puromr Ć rn/llf lrnuetaliTM Jor* la nlrnln RarlSna ynięcie w scnodniej części E uropj środkow  ej, krystalizując ją około Berlina
a s mBSH

" 1'gij ych podaje rocznik wykaz człon­
ków kongreaacii kurji rzymskiejm

jeżeli jesr to prawda —  pisze Ja- 1 'ziennikarzy Rzeszy Niemieckiej 
cques Bainvilie —  to cała sprawa na- Warszawie pow z.,to  w dniu 28
bieia daleko gorszego jeszcze charak następują, ą jednomyślną^ uchwałę; cz}onków kongregacji Sakramentów

Marszałek Piłsudski przybywa do Gdyni Przystąpienie Austrji do tego pro- mkatzy Rzeszy H ,c nieckiej wraca komisje zajmującą się sprawą
.  _ ,  ,  ,  - ,  jektu z  v/oinej, nieprzymuszonej woii Centralnego Związku Syndy- święceń.Prezes Rady M i m r , . r 6  ¥  wyjechał na SpOtkame mogłoby być ostatecznie «ważań« za katów Rzeszy Nien leckiej w Berlinie ' Pf ‘ s to licy  • Apostolskiej 36

słuszny przejaw prawa narodów rozpo w Zw.ązku z pożałowania godny- państw posada swoich akredytowa-
rządzania swoim losem, natomiast uypadkiern usunięcia przedstawiciela „-ypi, nrzedstawieieli dvDF)matvc7nvcłr 
podpis wymuszony stanowi me- ifesta' Agencp Telegraficznej Express i in- p S S o  S a  'tu 21 S le g a  yj L z  
cj? htgemonji mem.eckioj. W tych nych pism postlskich w sejmie prus- gpecj.dntgo charakteru dy-płomatycz- 
warunkach przewidywać można, i e  kim p. Kwietniewskiego z sejmu, pio- neg0> q 0 kom> ji stćSych zaliczono 
Czechosłowacja, otoczona z trzech sząc zarząd Zw.ązku Syndykatów j 0 ,„j’s ip Papieskiego' Dzieła ^Szerze- 
stron przez wielkie Niemcy, może paść Niemieck ch o zwrócenie s ę do właś- nia r̂j.jrv j Zakładania nowych pa- 
wkiótce ofiarą tej samej presji i że jej ciwych władz z zaskarżeniem, żąda- ^  Rzym-e i dokoła Rzymu. Na- 
liczna ludność niemiecka nie będzie dla jąc przyznania temu dziennikarzowi gt J • utzędnicy państwowi Mia> a 
ni° pomocna w obronie jej niepodle-- jako koledze dziennikarskiemu w szy- ^ ' i vgańskieeo -e wTzvstkitn.i t-iu-

WARS7AWA. Pat. P. prezbs Rady Ministrów Walery 
Sławek wyjechał w soDOtę wieczorem do Gdyni na spot­
kanie Pana Marszałka Józefa Piłsudskiego, ktćreyo przy­
bycie na poKładzie 0. R. P. ,.Wicher“ do portu gdyńskie­
go spodziewany jest w ciągu niedzieli.

Dekret p eiytienta H!n  enburga głości.
Im więcej przypatrywać się całej 

sprawie, tern jaśniejszem się staje, że 
ugoda ta, napozór spowodowana 

BERLIN. (PA ‘ ) —  Ogłoszony został w sobotę na pudstawie art. 48 względami gospodarczemi, zawiera w

W  SPRAWIE WYKROCZEŃ POLITYCZNYCH

stkieb możliwości i praw w wykony­
waniu jego zawudu.

konstytucji niemieckiej dekret prezydenta Hindenourga, wprowadzający sze 
reg obostrzonych zaiządzeń dla zwalczania wykroczeń o charakterze poli­
tycznym.

W kołach politycznych uzasadniają wydanie tego dekretu koniecznoś­
cią energicznego przeciwdziałania ze strony rządu mnożącym się w ostatnich 
czasacn wykroczeniom politycznych radykalnych organizacyj.

Rząd Rzeszy postępował w tym wypadku w ścisłein porozumieniu z 
ministrami spraw wewnętrznych krajów związkowych. Jednym z powodów  
wydania zaostrzonych zarządzeń były' wystąpienia organizacji bezbożników  
na obszarze Rzesz)7.

sobie poważne i niebezpieczne cechy 
wielkie operacji politycznej.

HENDERSON POWRÓCIŁ DO LON 
DYNL

Gandhi’ercu n e zezwolono na objazd granity
KARACHI (PA T ). —  Jak się dowiaduje Reuter, wicekról powiadomi*

LONDYN. iPA T). —  Angielski mi 
nister spiaw zagranicznych, Hender­
son wrócił dziś z Paryża.

Zebranym tłumnie na dworcu dzień 
nikarzom i politykom parlamentarnym , ix\VINI 
odmówił Hendeison wszelkich wyjaś­
nień w sprawie zachowania się Anglji

SŁABE ZAINTERESOWANIE 
WYBORAMI

RYGA. Pat. Udział w y o o r c ó w  
w  p ierw szym  dniu g ło so w a n ia  
a o  sarrorząd ow  m iejsk ich nie  
przekroczył n igdzie  30 proc. P rze ­
bieg w y o o r ó w  zarow n o  w  Rydze, 
jak  i w  innych m iastach s p o ­
kojny.

ROZSTRZELALI
K1SA

WILKIC

rami administracji i gubernatora. Na­
stępnie zarejestrowani są członkowie 
watykańskiej radjowej stacji nadaw­
czej, jak również kolei żelaznej 
państwa papieskiego. Po liście, do­
tyczącej urzędów rzymskiego wikarja- 
tu, następują instytuty wyższych  
studji i to po raz pierwszy. Lista ich 
rozpoc/yna się uniwersytetem grego 
rjuńsnim, dalej następują Instytut 
Biblijny, Instytut Badsń Cijentalis- 
tyczny^h, Seminarjum Rzymskie, Ko- 
legjuin Progainandy Wiary, Między- 
uarodowe C-ulIeg urn Angelicuin, ko­
legjum św. Anzelma, papieska 
„academia dei nobili ecclesiastio“, 
papieska wyższa szkoła muzyki 
kościelnej i papieski Instytut chrześ-w sprawie austro -  niemieckiej unji KOWNO. (P A T ). —  Trybunał naj 

celnej. Oświadczył tylko, że musi wyższy po raz orugi rozpoznał skargę cijańskiej arefeologi.. 
przedtem w ministerjum przeglądnąć kasacyjną Wilkickisa, skazanego przez --------------------

Gandhiego, iż prośba jego o zezwolenie na objazd granicy północno - wscho wszystkie w tej sprawie .dokumenty, sąd wojskowy na !,arę cmierci za rze- 
aniei do sen i i koneresu została odrzucona. które nadeszły w czasie jego pobytu w komę uprawianie szpiegcdniej po sesji kongresu została odrzucona. Paryżu.

„ S e n s a c ; a 1 J l s m a  f r a n c u s k i e g o
na temat projektów niemieckich

PARYŻ. Pat. „Paris-Midlu z a m ie szc z a  na nacze lnem  m iejscu

uprawianie szpiegostwa na rzecz 
Polski.

rybunaf skargę odrzucił i wyrok . . . . . .
sądu w ojskow ega został wykona,. . 8b‘m roku zycta Joze Dzierżanowski

ś.P . JÓZET DZIERŻANOWSKI 

POZNAŃ. (FAT). —  Zmarł tu w

Umowa o tranzycie 
podpisana

num eru w ia d o m o ść  o s ta n o w c z y m  rzek om o zam iarze  rządu 1 me- IffW A  DOMAGA SIĘ RATYFIKACJI nym artykule swego pisma poddaje o

weteran powitania 1863 roku, ojciec 
GOSPOOARCZY BLOK SŁOWIAŃSKI dowódcy okręgu korpusu gen. Dzier

żanowskiego.
PRAGA. (PAT) —  Keaaktoi na­

czelny ,Narodnicn Listów" we wstęp-

m feck lego  p odn ies ien ia  k w estj i  rewizji granic w schodn ich  j e s z ­
cze przed zebraniem  s ię  konferencji św ia to w e j  w  sp r a w ie  roz ­
brojenia.

W-g Intormacyj, zaczerpniętych jakoby  z e  źró a ła  z u p e łn ie  
p e w n e g o  rząd nlemieekf b ierze pod u w a j ę  n astęp ujące  rozstrzy  
gn ięcle  k w estj i  korytarza gd ańsk iego: P o lska  u stąp iłab y  Niem ­
com  z iem ie  p om orsk ie  aż do rzek 'N oteć , łączn ie  z  doliną, przez  
którą ta rzeka p łyn ie .  Ze s w e j  s tron y  Nfemcy z o b o w ią z a ły b y  s ię

UMOWY PRZŁ7 POLSKĘ

POŻEGNANIE WICEMINISTRA 
STARZYń SKic GC

WARSZAWA. fPAT). -  W so-

k o m u  s ię  l o s  u ś m ie c h n ą ł ?
WARSZAWA. (P A T ). —  2* bm. 

W 17 cniu Ciągnienia 5 idasy 22 Pol­
skiej Państwowej Loterji Klasowej 
główniejsze wygrane nadły na nume-
77\ 2r 7 138392’ lX) 10 *y; ~2 567 i 45284. Po 5 tys. —  29.175 
51058 155182

strej krytyce dotychczasową twłitykę 
gospodarczą Czechosłowacji, która,

Według doniesień z Rygi, przedsta ulegając tiotąd wpływom niemieckim, botę dnia 29 bm o god2. 10 rano w' 
wiciele ministerstw komunikacji Li- nie potrafiła wytworzyć dokoła sie- wielkiej sali konferencyjnej Minister-
twy, Lorw Eśtonii i Niemiec pod- bie żadnŁgo bloku, dając się wyprze- stwa Skarbu licznie zgromadzeni urzęd

. j. ’ , ., . r dzić blokowa' niemiecko - austriackie- nicy Ministerstwa Skarbu, Monopolów
pisali umowę, na m .cy której dozwcw- um J Panstv. owych, Izb Ssarbówyc i Dy-
|jn y jesi °owolny tranzyt towarowy jjjgy jedyny środek naprawy tego rekcyj Ceł żegnali ustępującego v'ict- 

p ozostaw ić  nleriaruszcne prawa prytvatner nadyte  przez P o lak ów  przez wszystkie punkty graniczne. błędu autor widzi gospodarczą kolia- ministra skarbu Stefana Starzyńskiego: 
na tycb Ziemiaah, oraz z g o d z iły b y  Się zapew nić  P o lsce  w o ln y  Podpisanie tej umowy w żadnym bo’-ację państw słowiańskich, to jeśt 
d ostęp  do mo^za w  Gdaf.SKU w  drodze traktatów  m iędzynarodc,- wypadku nie może być komentowane Czechosłow icji, Jugosław w oparciu 
wych, zaow arantow ahycb  przez w ie lk ie  m ocarstw a . .• ko otvvarcie y eżbośredhiei k o m u n i 0 ^ s k ę .  ■ iki blok słowiań-

Terytorjum korytarza z o s ta ło b y  zciem liitaryzow ane i Niemcy . . 1 ski mógłby, zdaniem autora, rywahzo-
zob ow ią^ a łyb y  s ię  nie utrzym yw ać na n iem  g a -n iz o n o w  w o js k o -  Jl Pomi?a5> Lltw9 3 Polską, jak wać siojtecznie z innemi organizacja-
w ych . Niem cy zw róc iłyb y  P o lsce  w s z y s tk ie  p o n ie s io n e  przez nią donosz3 Ze źródeł dob<ze poinformo- mi trosooda-rzem1 
w yd atk i na b u d o w ę  portu w  Gdynf oraz w z ię ły b y  na s ie b ie  wanych, Litwa postawiła warunek, 
w s z y s tk ie  zobow fązanią , zac iągn ię te  przei. P o lsk ę  vobec  firm y ażeby Polska również ratyfikowała po 
Schneider Creusot na m c c y  zaw artego  z  tą ostatn ią  p o rozu m ie-  wyższą umowę.
nia co do b u d o w y  kole i z  Katowic do Gdyni. ___ _

Niemcy w sn o ln ie  z  innem i m ocarstw am i u s i ło w a ły b y  ticpro- z u ^ r i F s r w o  i ibt poi <&/«ru 
wadzić  m iędzy  Litwą I P o lską  do p orozum ien ia , co do tervtorjum  mooawskś os r^wv . (PAt >
U ajpedy. Na m ocy  te g o  porozum ien ia  Kłajpeda s ta n o w iła b y  to  odbyły się w starem Mieście kcIo FrV- 

don- nłnum p o ls k — lltew sk lm . 1 d .u g ie l  s tr o n y  koresp on d en cja  sztatu wybory komunalne Na ogóhą i;Cz-
rrc VI, Żt ŁCtwa_S‘(łonna b y łab y  do udzie len ia  Polsce WCllieJ bę 24 mandatów łisty polskie *z>skał> 6, w'c rozegrania pierwszych

MECZ BOKSERSKI WŁOCHY 
POLSKA

OBRADY ZWIĄZKU INŻYNIERÓW'

WARSZAWA. (PAT). —  Wczoraj 
rozpoczęły się w Warszawie tr/yonio 
we obrady Głównego Związku InżyitR 
rów. Obrady zagaił w imieniu p. mini 
stra dyrektor departamentu Ministcr 
stwa Komunikacji p. Andrzejewski, Zt 
braniu przewodniczy p. inż. Ostrowski 
z Dyrekcji Kolejowej Lwowskiej. Zwią 
zek inżynierów obraduje nad poprawą

WARSZAWA. (PAT). -  Została stanu kolejnictwa oraz nad aktualnemu 
zawarta umowa pomiędzy bokserskie- sprawami, dotyczacemi Związku, 
mi związkami Włoch i PoNki w snru

strefy w porcie Ifóawskfm.'

M g ł a  n art B e l g j ą
A NTW F.RrjA  (P A T ). —  N aa północną B-Ijrja panuje niebyw ała mgła, R ozpr/e- 

strzenrf* się ona przedewsz_vstkiem nad rzeką Skalda, tam ując Całkowicie ruch Różne 
okreF zostały zupełnie w strzym ane. Do A ntw erpji okręty przychodzą ?. 3& godzinnem 
opóźnieniem. Sytuacja ta  w yw ołała w  porcie ogrom ne zamieszanie.

m ianowicie w spólna lista polska — 3, sa  
m odzielna lista śląska —  1 i polscy kom uni­
ści —  2.

W  porów naniu z w ynikami w yborów  z 
**okii 1926 oznacza to  pow ażny sukces lud 
ności polskiej. W ów czas padło na w spólną 
listę polską 51 glos, Obecnie zaś skupiła 
ona 121 głosów

miedzy
zawodów 

wymieiti-memibokserskich 
państwami.

Mecz bokserski Polska - Włochy 
odbędzie się w dniu 9 maia w Pozna­
niu. Organizacje zawodów powierzo­
no okręgowemu związkowi bokse’- 
skiemu w Poznaniu, Skład drużyn u- 
stalony będzie w połowie kwietnia

2SSJMT - P  J d L & T  D O E C i 3 
eOKOGOOB I WTNAJKAO AWUti 

SEP
JSMó fTM 9 mm pęt*kim§
S u o i a i d « »  u f r a n k  m  k o « *
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Przed tegorocznym sezonem 
turystycznym a Wilnie

^egoroczny sezon turystyczny w 
całej bodajże Europie, sto pod ha­
słem generalnej zniżki cen Jest —  to 
naturalny wynik kryzysu gospodarcze-

f o. Jeżeli więc letniska, pensjonaty i 
otele wileńskie nie mają podczas wa- 

kacyj świecić zupełnemi pustkami, 
muszą to sobie ich właściciele zako- 
notować. Zwłaszcza, że o de dwory 
—  pensjonaty dalej położone są nie­
d ro g i, hotele wileńskie i pensjonaty 
bliżej stacyj kolejowych leżące, są 
stanowczo zbyt diogie.

Nie wchodząc w przyczyny, może 
najsłuszniejsze, należy stwierdzić, że 
przeciętna cena przyzwoitego pokoju 
w „przyzwoitym*1 hótelu wileńskim 
10  zł. wynosząca, oraz 10  czy 12  zł 
za pensjonat na wsi —  jest w obec­
nych warunkach nierealna. Osoby 
przybyłe z Włoch opowiadają, że przy 
zworty pensjonat włoski na Sycylji 
v. wynosi 15 zł. dziennie od osoby. 
No, co Sycylja, to nie Ruoziszki. Nic 
opłaci się z Warszawy jechać do Wi 
łenszczyzny za 10  złotych, sKoro do­
dawszy 5 zł. można dojechać do Ta- 
arminy, a za te same 10 do Jarcmcza, 
•Wnrochty i Zakopanego.

To też pierwszein zadaniem nasze­
go referatu turystycznego przy w o­
jewództwie powinno być zwołanie 
zjazdu właścicieli pensjonatów i 
hoteli na W ileńszczyźnie, celem doko­
nania znacznej redukcji cen, oraz usu 
nięcia dzikiej konkurencji, jakiegoś 
dumpingu turystycznego. Poucja musi 
również otrzymać dyrektywy, tyczące 
?aknajstaranniejszej opieki nad przy­
jezdnymi. Pozatem musi być rozważo­
na pod tym kątem widzenia i komu­
nikacja autobusowa. Wilno np. nie 
miało dotychczas połączenia z Zielo- 
nemi Jeziorami, ulubionem miejscem 
wycieczek, a zapewne i zwieloma in- 

'nenii.
Byłoby również rzeczą nader wska 

zaną, ażeby nasz referat turystyczny 
nawiązał kontakt z robotniczemi orga 
nizacjami Łodzi i Warszawy. Przy 
pewnej organizacji nasz • tani regjon 
rolniczy, mógłby dać chociażby pod- 
brezentami, odpoczynek szerokim rze 
szom pracowników fizycznych i u- 

. myślowych. W obec zniżek na bilety 
kolejowe, Wilno mogłoby konkurować 
z letniskami Kongresówki o ileby „ta­
niość turystyczna11 dorównywała ta­
niości pioduktów rolniczych. Tylko 
powinniśmy zrozumieć, że jesteśmy 
regjonem turystycznym, stworzonym 
nie dla bogatych, ale dla niezamoż­
nych.

Ważną jest również rzeczą wyda­
nie przewodnika turystyczno - letni­
skowego, po W ileńszczyźnie. Dawno

jakoby miał być wydany, ałc widocz 
nie zmarło mu się na brak gotówki. 
Nierzadki los naszych inicjatyw. Mvo- 
bec tego sprawa wyjazdu na letnisko 
nawet w samem Wilnie przedstawia 
się dość apokaliptycznie.

Dokąd wyjechać i kogo się py­
tać?! Ciotki, czy wujka ze wsi?  
A może poprostu czytać ogłoszenia, a 
nuż się co znajdzie Przewodnik jest 
więc konieczny: tani, solidny, dobrze 
opracowany i rozrzucony po w szy­
stkich księgarniach w Polsce.

Akademicki Związek W łóczęgów  
( proszę się nie przestraszyć nazwy, bo 
tak się nazywa jedna z najcenniej­
szych szkół energji —  jaką sooie mło 
dzież zafundowała) projektuje zorgani 
zować na wielką skalę święto smoka. 
Ma Nicea swój karnawał, dlaczego 
Wilno nie ma mieć swego smoka? Po 
mimo najcięższych czasów circenses 
będzie dopełniał panis. Otóż smoka 
należałoby nieco rozreklamować.

W  takich marnych gotówkowo cza 
sach, jak obecne, będzie tam więcej 
dymu, niż ognia, ale na przyszłość 
może się coś urodzić!. Trzeba tvłko 
takie imprezy rok rocznie urządzać i 
odpowiednio propagować!.

Kwestja płatnych przewodników  
jest również ważna. Dotychczas każ­
dy inteligent wileński, skazany na wa 
kacjowanie w Wilnie, oprowadza róż­
ne miłe panieneczki po kościołach ; 
zaułkach. Sam oprowadzałem w  ze­
szłym roku trzy, czy cztery , —  bv!j 
bardzo mile, ale to nie jest turyzm, tyi 
ko przypadek.

Trzeba wreszcie zdobyć sie r.a ja 
kiś kiosk przed dworcem i pogotowie 
przewodników. W tym roku Polska 
wyjtjtkowo nie schodziła z języka c i-  
łego ‘.świ-ata, więc kto wie, czy pomi­
mo kryzysu; i tańszych etranżerów 
nie zdobędziemy.

Prasa wileńska jiowinna jednak 
zawczasu zwrócić uwagę na tury* tycz 
no -  letniskowe możliwości 'Wilna 
Nie trzeba lekceważyć tych 20-g:o.szó 
wek, składanych ^a pocztówki. Na 
tych groszach opiera się dobrobyt nie 
jednego z miast, zacnoanio - europej­
skich.

Trzeba więc te rzeczy przedyskuto 
wac. Z (cieżkiem sercem), ale zgodził 
bym się na jeden teljeton mniej o 

•gSztubie11. Wszak z rozwojem łimyz- 
mu wileńskiego łączy się to, co i dla 
lfterato - malarzo - kulturalników jest 
bardzo bliskie: piękno miasta.

Nietyiko więc ekonom polityczny, 
ale każdy inteligent wogóle powinien 
yi>* ciatywą i ladą swoją przy - 
czynić się do jaknajdokłaanitjsztgo 
rozważenia problematów turystycz­

nych Wilna. K. Lecz.

P ! JE
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PRZED PRZERWĄ.
G łów niejsze w ygrane

Zlot) Ch 15,000 w ygra! nr, 181196.
Złotych 10,000 w ygrał n-r. 77868.
Złotych 5,000 w ygrał nr. 8055.
Po złotych 3,000 wygnały n-ry :

51564 118434.
Po złotych 2,u00 w ygrały  n -ry :

91432 172990 <97735.
Po  złotych 1,000 w ygrały  n -ry :

76853 160548 173481 173929
180703 186656 '.90096
202914.

Po  złotych 500 w ygialy  n-ry :
11750 15793 17806 17943 18430
20803 27476 32972 35837 38984
48275 479G4 49476 51029 53159
54836 55889 65860 72951 77279
81451 82440 S2727 86233 83278
63741 96088 03298 109121
100851 .11752 115486 119035
•26521 131174 136376 137212
1 12272 142772 14655o 46877
148249 148464 153290 157165
164266 165273 lfy j^ l t  169952
1744 66 174514 loo904 189221
19883? 199164 199166 200375
201026 201497 204856 2"5435

Wyrok polsko - niemieckiego trybunału 
rozjemczego

PARYŻ. (PAT). —  Trybunał rozjemczy polsko -  niemiecki w Paryżu 
ogłosił awa wyroki w sprawach Deutsche Bank przeciw firmie J.K Poznań­
ski w Łodzi oraz tejże firmy przeciw Deutsche Bank. W pierwszej sprawie 
trybunał rozjemczy pietensje Deutsche Bank o zapłatę 92 tys. f. st. wraz z 
procentami oddalił, w drugiej zaś sprawie zasądził od Deutsche Bank na 
rzecz spółki akcyjnej JK Poznański sumę 46 tys. marek zł z procentami od 
grudnia 1922 roku, oraz zobowiązał Deutsche Bank do zwrotu jednego miljo- 
na renty niemieckiej. Przed trybunałem rozjemczym interesów firmy Poznań­
ski bronił adwokat Wittenberg z Warszawy, zaś Deutsche Bank zastępował 
adwokat paryski Loncie

Obrady międzynar. raay badania morza
PC LAK PREZESEM KOMISJI LIMNOLOGICZNEJ

KOPENHAGA. (PAT). —  W  dniu 28 bm. zakończone zostały obrady 
dorocznej sesji międzynarodowej rady badania morza. W pracach rady za­
znaczył się w tym roku szczególnie wybitny udział Polski, zwłaszcza w korni 
sji bałtyckiej i limnologicznej.

Na miejsce ustępującego prezesa komisji limnologicznej Henginga z 
Berlina, wybrany został jednogłośnie przewodniczący główny delegat Poiski 
prof. Siedlecki.

Katastrofa w pobl żn portu ryskiego
ŁAMACZ LODÓW URATOWAŁ ZAłOGĘ

RYuA. ( P A T ) .  —  Łamacz lodów „Knszjan Woiaeiuar11, który wypro­
wadził szere gstatków % portu ryskiego, został dziś w nocy zaalarmowany 
sygnałami SOw. )ak się onazało statek angielski ,,Armigston“ c oojemności 
2080 tonn najechał na górę lodową, skutkiem czego cała przeama część stat­
ku uległa zmiażdżeniu. Łamacz lodów zdążył wyratować załoge. Statek w  
ciągu krótkiego czasu zatonął.

„Sprawa Dreyfusa" na scenie paryskiej i
PARYŻ. (P A T ). —  Sztuka „S praw a D reyfusa , k tórej zdjęcie z a tisza w yw otaio 

interpelację w  Izbie D eputow anych, ukazał" sie ponow iue na  scenie. W  chw ilę po rozpo- 
częciu przedstaw ienia na  w idow nię rzucono kilka bom b łzaw iących Sala op ró i.iila  się
natychm iast. A resztow ań nie by!o.

Dwaj księża przed sądem litewskim
ZA DZIAŁALNOŚĆ ANTYRZĄDOWĄ

KOW NO (P A T ) —  „R yias“ donosi o  w szczęciu spraw y sądow ej przeciw ko dw nm  
księgom. Ks. T urnas został pociągnięty dc Ddjwwiedzialnoćci za w ygłaszanie Kazan o 
treści antyrządow ej drugi zaś ksiądz M atulewlczius został oddany pod sąd  w ojskow y 
za podburzanie ludności przeciw ko obecnem u rządow i i naw oływ anie do n iew ykony­
w ania zarządzeń w ładcy.

Multa: Haiiati skazaną na 2 la*?
P nR Y ż. (P A T ;. —  W  sobotę ogłoszony zostai w yrok w  procesie „G azetre dą  

F ranc“ skazujący  główi*ą oskarżoną M artę H anau na dw a la ta  w ięzienia bez zaw iesze 
nia kar • oraz na  2 tysiące franków grzyw ny. W spółoskarżonego Blocha na  18 mies. 
więzienia i 3 tysiące franków  g rzyw ny  oraz doradcę praw nego H ersauta na 3 tysiące 
franKĆw grzyw ny.

Pow odem  cyw ilnym  przyznano zw ro t żądanych sum  oraz tysiące franków  z ty tu ­
łu odszkodow ania, n a n a u  i Bloch w ooec ocioycia już Kary w  areszcie prew encyjnym  
zostali uwolnieni.

Brutalny Niemiec bije uczenke polskie
POLICJA ZAJĘŁA SIĘ NAPASTNIKIEM

GDAŃSK. (P A T ). —  W  sobo tę  w  połuunie, gdy  uczniow ie gim nazjum  polsiaegc 
po  nabożeństw ie w kościele św . Stanisław a w e W rzeszczu, jechał pociągiem  do G dań­
ska  po odbiór św iadectw  szkolnych, w  jednvm  z w agonów  pew ien osobnik narodo­
w ości niemieckiej pobił po tw m zy  trzy iczcnice IV klasy.

Znajdujący się w  tym  sam ym  przedziale uczeń w yższej klasy  gim nazjum  polskiego 
sianał w  obronie sw ych koleżanek, bijąc brutalnego  napastn ika, k tó ry  ze sw ej strony 
zad.tł obrońcy kilka uderzeń.

P o  przybyciu pociągu do G dańska napastnik został oddany  w  ręce policji, k tóra 
odebrała  m u dow ód osobisty i spisała protokół.

„ B Y Ć  M 0 Ż E“ . . .

Doroczne święto Kola Rodziny Wojskowo]
w Mołodecznie

Z inicjatywy prezeski Koła RW p. 
płk. St. Żabińskiej zorganizowana zo­
stała, szeroko pomyślana doroczna u- 
roczystość Koła. Obszernym progra­
mem" uroczystości przewidziane zostały 
a) dnia 17 rnarca uroczysta msza św. 
w świetlicy 86 pp. w  Helenowie, b , 

‘(•Wieczór dzieci1 (na program „W ie­
czoru1 złożyły się dwie sztuczki odegra 
ne przez dzieci przedszkola, deklama­
cje, chór, wspólna herbatka, gry i za­
bawy, tańce; dnia 18 marca urządzona 
została staraniem Rodziny Wojskowej 
uroczysta akademja w Domu Żołnierza 
86 pp. w Mołodecznie i wieczór pie­
śni.

Dnia 17 marca zebrały się c godz. 
1 1  w świetlicy 86 pp. wszystkie człon 
kinie RW z prezeską p. płk. St. Żabiń­
ską, Przedszkole RW z nauczycielką i 
szereg innych osób interesujących się 
działalnością RW. Po odprawieniu uro 
czystej mszy świętej ks. kapelan gar­
nizonu ks. Malawski wygłosił do zebra 
nych podniosłe kazanie, podkreślając 
znaczenie działalności RW na kresach 
gdzie działalność t? ma znacznie Ogól­
ne.

Druga część programu objęło przy 
jęcie (herbatka) w którem wzięły u- 
dział wszystkie obecne na sali dzieci 
wraz z rodzicami.

AWe wrażenie na obecnych 
rodzicach i gościach robiła ta dziecin­
na biesiada, nacechowana serdecznoś­
cią i dziecinną swobodą. Po herbatce 
nauczycielka przedszkola zorganizo­
wała z dziećmi szereg gier i zabaw 
którym przyglądali się zebiani rodzice 
i goście. Zaznaczyć tutaj należy, że w 
wieczorze tym wzięła również uaział 
cała okoliczna inteligencja.

Dnia 18 marca odbyła się uroczy­
sta akademja w Domu Żołnierza 96 pp 
w Mołodecznie, połączona z „wieczo­
rem pieśni11, troskliwie przegotowana 
przez Rodzinę Wojskową. Słowo 
wstępne wygłosiła p. kpt. J. Sowińska 
biorąc na temat ideologję Rodziny Woj 
skowej i nawiązując do słów Pierwsze 
go Marszałka Polski J. Piłsudskiego 
wypowiedzianych na organizacyjnem 
zebraniu Rodziny Wojskowej w lutym 
1925 roku w Warszawie. Na całość a- 
kademji złożyły się deklamacje, wy­
głoszone przez dzieci przedszkola RW,
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T ęcza Nr. 13. Jerzy G utsche mówi o du­
szy now oczesnego człow ieka, zastanaw iając 
się nad treścią opery  Różyckiego „Adyn 
djabelski11 oraz książki ks prof. Fr. Saw i­
ckiego. Na tem at prasy katolickiej głos 
zabicia inz. L. Rościszewski. Z fragm entu 
drukującej się książki Z. Dębickiego dowia- 

ujemy się o tern, jak  Dębicki poznał się z 
D m o\ skim. S Jeleński w znaw ia sw e religij 
no -  filozoficzne rozw ażania i mówi na te ­
m at św iata  i zaśw iata. 'V  kronice ciekawa 
w zm ianka: zrzeszenia rodzicielskie w W ar­
szawie zorganizow ały dla m aturzystów  od 
czv t\ o w yborze — zaw odu .

Prelekcje w ygłaszają przedstaw iciele róż 
nycn zaw odów .

Kronikarz „T ęczy11 m ów i: „życzyć na­
leży, aby przykład stolicy znalazł również 
w  ,nnych m iastach naśladowców*1... Mój
Boże Przykład stolicy11.,, W  W ilnie takie
konferencje odbyw ają się już od paru la t i 
nikt o tem nie wie!... Biedne, ciche, nie­
m raw e nasze W uenko!

Z arzew ie — Nr. 1. kw artalnik, pośw ięco 
n \ praw om  polityki państw ow ej i historji 
ruchu zarzew iackiego

W  num erze tym  uw agę zw racają  cie­
kaw e rozw ażania w e w stępnym  artykule p. 
t. „W  w ałce o now ą Polskę1*.

P rzegląd  morski, m iesięcznik m arynarki 
w ojennej, N 25.

Forbin w  artykule w stępnym  porusza 
niesłychanie w ażną sp raw ę skoordynow ania 
wy: hkow ofiarnych w  celu rozbudow y na 
szej floty.

K aor Czeczot od tw arza obraz fo rsow a­
nia w  r 1916 zatoki Ryskiej przez flotę nie 
miecka. B. Dzimicz inform uje o w arun­
kach służby ochotniczej w  m arynarce bry­
tyjskiej Por. Żukowski opow iada o prze­
rw aniu się X. flotylli torpedow ców  memiec 
kich do zatoki Fińskiej. Puli inż. Abramów 
ski mówi o współczesnym  stan ie  obrony wy 
brzeży m orskich.. Kronika zagraniczna, in 
Tormacje o now ych niemieckich krążow ni­
kach, bibljografja i t. p. uzupełniają cieka­
wy, doskonale redagow any i bogato 'lustro  
w any numer, k tó ry 'o b y  trafił dc rąk nietyl 
ko w szystkich naszych m arynarzy, ale do 
każdego przyjaciela naszej młode' m arynar

Chaplin jjo kilkudniowym pobycie w Ber 
linie przyjechał do W iednia, gdzie mu rów ­
nież zgotow ano niezw ykle entuzjastyczne 
przyjęcie. Niezwykle ciekawie ukształtow a­
ła się rozm owa Chaplina z przedstaw iciela 
mi prasy wiedeńskiej. W sw ej rozm owie 
Chaplin najchętniej używ a słowa „być mo 
ż t 1 Ma się w rażenie, że ucieka się do tego 
słów ka nie dlatego, by daw ać w ym ijające 
odpow itdzi, lecz jes t to  raczej w ypływ em  
jego  w rodzonego sceptycyzm u.

Na pytanie, czy pozostanie w .ernvm 
stw orzonen.u przez siebie typow i włóczęgi, 
odpow iada Chaplin „ tak 11. Ale zaraz dodaje: 
„Praw dopodobnie". Ale i to sform ułowanie 
nie w ydaje mu się dostatecznie ścislem, dla 
tego uzupen ia  jej po minucie slóweczkiem : 
„Być m oże11.

—  Czy stw orzy pan tilm w Europie?
—  Być może.
—  Czy nie chciałby pan w ystąpić na 

scenie?
— Być może.

.—  D laczego nie chce pan w ystąpić w 
żadnym  filmie dźw iękow ym ?

—  Nie życzę sobie, bv publiczność po­
znała mój glos.

A potem  z pew nem  w ahaniem  oodaje: 
„Jestem  wogóle tego  "dania, że bezpośredni 
kon tak t z publicznością szkodzi artyście. Po 
winno się jak najm niej pokazyw ać publicz 
nie. Film daje kw intesencję, ekstrak t na 
szej osobow ości Mojem zdaniem  to w ysta r 
Czći.

Pod tym  względem  nie m ożna solidary 
zow ać się z Chaplinem, który jes t tak da­
lece niezadowolony ze sw ego głosu, że 
chciał/ y zataić gi przed publiczność,3 . Je 
go głos brzmi mięKko, jesl tc  miły, m ożnaby 
naw et powiedzieć, —  melodyjny glos, glos 
marzyciela.

—  Ale chociaż zam ierzam  dochow ać 
wierności filmowi niememu, —  dodaje — 
to, być może, reżyserow ać będę kiedyś 
film dźw iękow y.

Potem  Chaplin staje s ię niekonsekw ent­
ny przystępuj." bowiem do mikrofonu i po- 
zdraw ia publiczność w iedeńską. Pozdrow ie­
nie jes t niezwykle krótkie. Chaplin powie 
dział tylko dw a słow a: „G uten T ag".

R ozm owa sta je  się bardziej intymna. 
Chaplin jaknajchętniej mowi o kw estjach  fi­
lozoficznych.

—  Napiszę, być może, kiedyś książkę o 
więzieniach. —  ośw iadcza Chaplin.

—  Czy jest pan w rogiem  śm ierci?
Chaplin zap izecza: „Zdaniem mojem są

zbrodnie, które tylko śm iercią można odpo 
kutow ać. Ale, by w yrazić się w  cyfrach: we 
w szystkich w ypadkach, w  których nastąpi­
ła egzekucja śmierci, zdaniem mojem, t;ik o  
pięć procent byio usprawiedliw ionych. Resz 
ta, 95 procent, to patologiczne w ypadki, w 
których kom petentnym  je s t raczej lekarz, 
niż sędzia.

Londynie odwiedził Chaplir. dzielnicę 
vy której spędził swe dzieciństwo, uwiecz­
nione w  filmie „T he Kid“. O pow iada ze 
sm utnym  uśmiechem na ustach o m elancho 
liJMi piękności ghettow ej sw ej matki, a rty ­
stki Florence. i o dziw actw ach sw ego ojca, 
który wy st powal jako „komik żargonow y" 
w  małych kabaretach londyńskich. Rozmo­
w a zahaczyła o problem  m urzyński w 
S tanach Zjednoczonych.

—  Za mało stuajow ałem  kw estię m urzyń 
ska, bv móc sobie pozwolić na rzeczow y 
sąd, Ale dobrze wiem, jak to boli, gdy z 
pow odu przynależności do pew nej rasy jest 
się skazanym  na rozm aite upokorzenia i 
d latego sam o przez się lozum ie się, że je­
stem  gorącym  zwolennikiem rów noupraw nić 
nia w szystkich ras.

W tym samym dniu o godzinie 16 
zebrały się w świetlicy 86 pp. w Hclo- 
nowie według programu uroczystości 
wszystkie dzieci Przedszkola z nauczy 
cielką, Rodzina Wojskowa z Prezeską 
i wszystkie rodziny wojskowych i kil 
kadziesiąl osób z okolicy. Dzieci z 
przedszkola RW odegrały z przejęciem 
dwie trafnie dobrane sztuczki. Uwagę 
obecnych zwróciła gra dzieci, które 
każdym gestem, każdym najdrobniej­
szym ruchem wykazywały szczere 
przejęcie się odtwarzaną rolą. Zwraca 
ły też uwagę piękne kostjumy małych 
aktorów. W yróżniałyjsię tutaj tak grą 
jak pięknemi kostjumami. Wercia Ho- 
łowaczówna, dwie Gawłowskie, Marys 
Kubiak, Irenka W asilewska, Wróbel 
i niilusi Jureczek Bujwid. Okolicznoś­
ciowe wiersze deklamowały z przeję­
ciem następujące dzieci Przedszkola w 
pięknych kostjumach: Zbyszek Łap- 
czyńskj jako Pierrot, Tecia Hołowa- 
czówna z laleczką, Jureczek Bujwid —  
jako indjanin i Kazik Wróbel —  jako 
krasnoludek, Józio Nondzysiak —  jako 
grenadjer. Na zakończenie pierwszej 
części programu dziewczynki Przed­
szkola R.W. wykonały taniec „śnie­
żek11

chór uczniów gimnazjalnych, który pro 
wadzony przez kpt. Cholewę odśpie­
wał kilka poważnych utworów, następ 
nie inscenizację kilku okolicznościo­
wych wierszy wykonane przez ucz- 
niów gimnazjalnych i dzieci przedszko t  
la RW t

Nawiązując do tych pięknych dwu 
dniowych uroczystości, zorganizowa­
nych dla upamiętnienia dorocznego 
święta. Rodziny Wojskowej stwierdzić 
musimy, że tak prezeska koła RW p. 
płk St. Żabińska z wszystkiemi człon­
kiniami, jak również kpt. Cholewa wło 
żyli wicie pracy w przygotowanie te; 
pięknej uroczystości, czego najlepszym 
dowodem było niezapomniane wraże­
nie, iakie obie imprezy (dn. 17 i 18 
marca) wywarły na widzach i niemil­
knące oklaski zebranych. Również or­
kiestra 86 pp. dobrze wykonała sze-eg  
utworów na obu powyższych wieczo 
rach.

Na akademji dnia 18 bm. zauważy­
liśmy całą miejscową inteligencję ze 
storostą TramecourLem obok wszyst 
kich rodzin wojskowych garnizonu z 
ppłk. dypl. Smolarskim, komendantem 
garnizonu na czele.

Przyjaciel.

UWAGA!!
P rz e s t r z e g a m y  p rz e d  f a ls y f ik a ta m i)

CZEKOLADY ŁOMU
P ro s im y  p rz y  z a k u p ie  ta k o w e g o  
U W A Ż A Ć  N A  M A R K Ę  F I R M O W Ą

„SUCHAR!/

Y‘ 'X\v-'ŁV-

U

1 Jf r]

\Y r \ MOhOttlflZtU

KOMUNIKAT WYDAWNICTW
Niżej podpisane Wydawnictwa oświadczają, co następuje:
Ustalone zostało, że niektórzy uliczni sprzedawcy gazet wypoży­

czają za opłatą, wydane im do komisowej sprzedaży pisma, które nastę­
pnie zwracają Admmistracjom, jako mesprzedane.

Podobne wypadki oznaczają wyraźnie nadużycia, popełniane w 
stosunku do W ydawnictw zarówno przez sprzedawców, jak i czytelni­
ków, wypożyczających pisma do przeczytania.

Ponieważ system wypożyczania pism jest nieetyczny, poniew aż" 
stanowi spekulację na cudzej własności, narażając interesy W ydawnictw  
na szwank, apelujemy dc uczciwej ojtinji o okazanie nam pomocy w  tę­
pieniu tego zła.

Jednocześnie oświadczamy, że w wypadkach ustalenia przez kon­
trolę naszą faktów wypożyczania pism, będziemy przeciw osobom, win­
nym nadużyć w stosunku do Wydawnictw, występować na drogę sąd- 
dowa.

C a4, Dziennik W ileński, E xpress W ileński, G azeta W ileńska 10 gr., 
Ilustrow any K urjer Codzienny, K urjer W arszaw ski, K urjer W ileński, 
Nasze W rernia, O statnie W iaćknności, O w rn t K urjer, Słowo, W itni r 
R adjo, W ilna T og.

Prof. Bolesław  M arkow ski Adm inistra­
cja skarbow a w Foisce. Bibl. W yższ. Szko­
ły Handlow ej w  W arszaw ie, r. 1931, str. 
454 ł-Vl.

Dzieło jednego z organizatorów  admini­
stracji skarbow ej w Polsce, doskonałego 
znaw cy praw a skaroow ego i dziejów sk ar- 
bowości w Polsce, —  niezawodnie spotka, 
się z gorącem  przyjęciem przez osoby stu- 
d jujące ten przedi ;ot. Książka została po­
dzielona na dwie nierów ne części. W  pier­
w szej mówi au to r o przeszłości adm inistrą 
cji skarbow ej w  Polsce od czasów  przed­
rozbiorow ych, po przez czasy K rólestwa Kon 
gresow ego i rządów  zaborczych do okresu 
okupacji i p ierw sz"ch dni odrodzonej DoI- 
ski. W części drugiej uw zględniającej stan z 
r. 1930, daje au tor dokładny obraz obecnęj 
organizacji m inisterstw a skarbu i w szyst­
kich podległych mu urzędów skarbow ych.

S tefan Baley. P sychologja w ienu dojrze­
w ania. Książnica Atlas. Lwów —  W arszaw a, 
1931, str. 263. Jest to  pierw sza syntetyczna 
próba w jęz. polskim ujęcia zagacinienia psy 
chologji okresu dojrzew ania. Autor ujmuje 
zagadnienie w  sposób naukow y, czyli wpro 
w adza czytelnika na teren nadań, rzeczo­
wo i wnikliwie zarysow uje zjaw iska psycho 
logiczne, om aw .anego okresu, lecz nie na­
rzuca praktycznych w niosków  Rzecz jest 
bardzo ciekaw a ze w zględu na tem at i na 
Im /ne pr/.vkladv z życia naszej młodzieży. 
W ychow aw cy i rodzice dorastającej miodzie 
*y powinni zw rócić uw agę na tę pożytec-z 
ną i ładnie opracow aną Drace

G I E Ł D A  W A R S Z A W S K A
z dnia 28. III. br.

W ALUTY f DEWIZY
D olary « 9 f  i trzy  czw arte  — 8,93 i trzy 

c z w a r t: —  8,89 i trzy  czw arte. Belg ja 124,08
—  124,39 —  122,77. Landyn 40,32 i trzy 
czw arte  —  43 43 1 pół ■ 42,22. Nowy York 
8,911 —  8,93’ —  8,891. N owy York kabel 
8,919 —  8 939 —  8,899. P aryż 34.88 1 oćtł
— 34,98 —  34,72. P raga  26,42 i poi -  26,49
—  26,36. Szw ajcarja 171,60 — 172,30 — 
171.17. W iedeń 125.35 —  125,66 —  '25,04

PAPIERY PROCENTOW E
Pożyczka inw estycyjna 93,50 6 pioc.

dolarow a 74 50 —  74 . 8 proc. LZ BGK i BRO 
obligacje BOK 94. T e sa.m 7 proc 83,25 
4,5 pro< L a ziemskie 53. 5 proc. w arsza­
wskie 57 — 57,70. 8 proc. w arszaw skie 72,50
— 72,30 —  72,80. 8 proc. Łodzi 6x. 6 proc. 
obi m. W arszaw y 6-ta em. 51,25 —  51,50

AKCJE
B. PoIski 13.3 50 Cukier 28,50, Lilpop 

21,50 Starachow ice 11,87.

M ieczysław W ęgrzec. Ruch turystycz 
ny w Polsce w  r. 1929. W arszaw a, 19.30.- 
str. 75

B roszura p rzedstaw ia przygo tova..,n  , 
oropagandę sezonu turystycznego  1929 r.. 
daje zestawienia, dotyczące ruchu tu ^ s tó w  
zagranicznych, ruchu wycieczkoi; ego na ko 
lejach państw ow ych, działalności biur po­
dróży i o rganizary j turystycznych, turysto  
ki młodzieży szkolnej, a w reszcie ruchu tu 
rvstvcznego w poszczególnych m ięjscowoś- 
ciacn i okolicacr kraju.

<
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— P . w^jCWcdŁ Kirtiklk ociwu;uxa UaiLP. 
Nie pierws_y to juz w ypadek, że przedsta­
wiciel rząuu, p. wojewioua i>teian Kirtikus, 
jako gospouarz tej zienu, s ta ra  się sw ą Pyt 
nosrtą podczas inspeUCji podkreślić pracy 
panstw ow o-tw orczą rozucznycn orgam zacyj 
społecznych, oraz w y raz ić -a ła  tan,ej pracy 
sw a żyw a i niekłam aną sym patję Szczegół-

NOW O-sW IĘCIANY

KOf GRES EUCHARYSTYCZNY W WILNIE
Pod protektoratem i honorową pre nie od plenarnych zebrań zostanie 

zesurą JE. ks. arcybiskupa Romualda zorganizowana praca w poszczegól- 
Jalbrzykowskiego metropolity wileń- nych sekcjach.
skiego odbędzie się w Wilnie w maju Przewidziane są następujące sek-

Nowe wyaarrle słow­
nika geograficznego

W WIRZE STOLICY.

— Nasi dzialt ze. Ostre atald, które w Kongres Eucharystyczny. Na prowincji cje: 1) sekcja akcji Katolickiej- —  historyczno - geograficznych, sFJec
oim czasie prow adził P- ■ ' “  odbędzie sie w różnych miejscowo- prezes sekcji p. dyr. St. Białas, 2) sek t' o., przy studjach archiwalnych,'j

u 1 rza nil.: Jfcv - „ja^ iła si2 ściach 14 Kongresów Eucharystycz- ćja dla organizacyj religijnych —  pre w pi akt; cznym użytku, oddawna w
swoim

ta ujćy/niła'''się ściach 14 Kongresów' Eucharystycz- cja dla orgauizacyj religijnych
przykra p rzygoda p. M ichałowskiego z r. nych, zakrojonych na mniejszą skalę, zes ks, dr. Kazimierz Kucharski. 
1920. Praca Kongresu prowadzona jest sekcja sodalicyjna —  prezes ks

W ó w c z a s  p. Michałowski., oruz p. Oude- ^  k o m it T u "  ' '  ‘
lis, będąc osobam i cvwituemi, otrzymał; od P i z ez  p re z y u jm n  n te u i  _ . . .

- ’ ..............  . • • - — *--------ic  î o biskup Kazi- spraw socjalnych

W ydany przez ó\. terów ieczem Słownik 
G eograficzny K rólestw a Polskiego, będący 
nieocenionym inform atorem  przy badaniach

społecznych i 
' jako te*

p r e  w  praK iycznym  uzyiku , uouaw ua w yczerpa 
o ; ny, dom aga się ponow nego w ydania, a  za 

'  razem  usystem atyzow ania m rterja lu  i roz- 
d r . K7f,r7pniji zakresu Przez grono uczonych,

N A M IĘ T N A  B R Y D Ż IS T K A
Kochanie, może pójdziemy dziś do

grac w bridża do Per-

Pój-

szerzenia zakresu
w  składzie Kazimierz Kucharsk', 4 )  sekcja dla odczuw ających potrzebę reedycji, -została

me p. w ojew oda podkreśla ooecn.e swó.j władz wojsk ,wych polskich , m m iank, i 6 następującym: JE ks biskup Kazi- spraw socjalnych -  p r e z e s  P. Nieżyn S f i
miły i serdeczny stosunek do stow arzyszeń kon i celem wywiezienia -zeczy w obec ąren- mierz - Mikołaj Michalkiewicz, sutra- ski, dyrektor Banku Związku Spółek w ydaw nictw a prof ' S tanisław  Arnoiu z
młodzieży p o iso e j które jako organizacja żywy bolszewickiej O toz panow ie ci, za- gan w ileński —  prezes, p. dyrektor Zarobkowych w Wilnie, 5.) sekcja m i-  ęę/Jfesawy -.yyg-.osił d n u  7 b ml odczyt w
akcji katolickiej zdała od zgiełku i waśni m iast chfffljrc za karabin i m  Stanisław Białas —  wiceprezes, ks. {osierdzia —  prezes ks. Rzymełko, 6 ) wileńskim oduziale Polskiego T ow arzystw "

Ignacy Olszański wiceprezes, sekcja młodzieży joozaszkolncj — pre H istorycznego na tema* celu i organizacji
Stanisław Tra.ewsk. —  sekretarz, zes p. pułkownik Piaęersi, 7) Sekcja S z il^ S lo w S k ” bęto- obejm o^!:zh ml-

zewnętrzny ale kierow aną ku w ychowaniu wrocil. beż v ozov, . .<om. Jeśli chcdzi o Witóp, p ro g r a m  p r z e d -  akademicka dla inteligencji —  pre- obec^ e R zec—pospolitej, uw zględnianym
obyw atela , jakiego panstw i - dz.s potr; eouje. O becnie ci panow ie \  11 wzj.a a- s j a w ja  s j« jak następuję: zes p. prof. dr. Stefan Glazei, 8 ) sek jednak z,em zakordonow ych, ongiś w chodzą

Jako te,, w  umu Z4 m arca, r.o.^ przyoy czarnyJlV.,„L o A ; nni ni ;  Początek Kongresu v. piątek 8 - g 0  cja pedagog.— prezes p. prof. Glezer. cych w .skład P aństw a Polskiego. Artykuł..

maja, który się rozpocznie o godz. _ 3 Podczas Kongresu codziennie bę- dla3 ałee ^ y & w r i f t w a w r to ł ? w  ciągu 
p. p. nabożeństwem w Ostrejbramie, dą odbywać się nabożeństwa zrana *i roku redakcja zorjentuje się co do możli-

—  G2 o ś w ia t y  rolniczej*1.. Dnia 22 b. m. Następnie odbędzie się przemówienie 0 ' północy. Adorować Przenajświęt- wości wprowadzenie zasad; regionalnej
w Paryndze odbyto się walne zebranie dostojnego protektora, JE. ks. arcybis- s z y  Sakrament od godz. 3-ej p. p. w
członków „Kółka ' Rolniczego**. O becnych kupa metropolity wileńskiego. Po prze piątek będą niewiasty, za: od godz.

- n Ow- m 5 w -je n ju zostanie odczytane pismo 3 . ej p. p. w sobotę ai do 9-ej zrana

patriotycznej opinji. 
B. Kremski.

FARYNGA

przyuył czarni w  
ramutKO, bo o godz. 4 i pól do P ostaw  p. prezentow ania polskiej
w ojew oda i rozpoczął sw ą pracę na naszyru 
terenie. Udwieuzał w szystkich, zasłużony-h 
dekorow ał, dla w szystkich stara! się być 
wszystkrem,

W sam o południe, bo o godz. 12 min.
35 , p. w ojew oda ziożył w izytę ks. próbce- ,, ..
szrzow-i bcliksowi Kaczmarkowi, prezesowi 108 osób. Zebranie zagaił p .ezes —  p. Ow
Patronatu  Pow iatow ego S.M.P., poczem  od- czynnik st.. Następni® przem aw iał p. ltjż. . ś w ią to b l iw o ś c i  Oica S w ie te p o  m p ż r y y fn i  P r /e w iB v
wiedzil Ognisko** S M  P. Na korytarzu pro- Paw łow ski, agronom  pow iatow y. Omówił J e g o  s w ią r o o i iw o s c i  w jc a  ś w ię t e g o ,  vv n ie d z ie lę  —- m ę z c z y z m . ł rz ew id y - mnmpntv

’ ~ " się w języku litewskim (najlepiej zrozumiałym p iz e s y ia j ą c e  u c z e s tn ik o m ^  K o n g ie s u  Wa n y  j e s t  p r z y ja z d  d o  W im a  k ilk u  b i p ^ i r z n e ^  "o s rS d * r3 ewadzącym  do „Ogniska uszykowali 
szeregam i druhny 1 druhow ie, w  irmeniu 
który en pow itał p. w ojew odę ks. proboszcz 
F. K aczm arka i druhna prezeska i druh pre­
zes złożyli Dostojnem u Oośeiowi raport.
P. w ojew oda szczegółow o w ypytyw ał o ^ _______
piucy o stosunkach, o trudnościach, jakich ))1-7y / miejsc. Kółku
4  ̂̂  „  IA O Ał L> ŚJ-rrsnT-t/YAfMWk m^zdti + in O IIO * . . .  * ^ .

dla 'g rom adzonych).
1) Konieczność taczenia 

Rolnicze"
!ł) Zakładanie w zorow ych 
3) Założenie mleczarni i składnicy

błogosławieństwo apostolskie. Na za- skupuw.

Praca zostanie podzielona między cent- 
ralnem biurem redakcęjneni a komisjami 
regjonalnem i, które otrzym ają z biura kwe 
stjonarjusze oraz kartki z nomenklaturami, 
jakie należy op isu .. W  artykułach m ają być 
uw zględnione mom enty geograficzne etno­
graficzne, gospodarcze, historyczne O sobne 
artykuły zo.-dana pośw ięcone okręgom  (ad-

— O, nie. idą 
brm utterów .

— Mam dziś bilety do cyrku 
obejrzeć głodom ora?

— Nie, idę na bridża do Apfeibaumów.
—  Chcesz iść na Kiepurę?

—  Nie, —  gram  7 Korngoldami w bridża.
—  Tak było zaw sze i codzień. Pani 

Dąb była głucha na w szelkie propozycje 
mężowskie, nic jej nie bawiło, nie intereso­
wało, na nic nie miała czasu. Tylko grało 
grała, gTała...

1 do tego pod zdechłym Medorkiem. 
> az_. w ała kolor z czw artym  w aletem , licy­
tow ała szłemika z jednym  asem , kosztow a­
ła bo —  miała iongier od dwójki do dzie­
siątki.

A rozgryw ała! Dobry Boże! Lotdow ie 
kazali jej się stale kłaniać, bała się im pa­
sow ać, g rając bez atu nie w ygryw ała młó- 
dek —  fort, jednem  słowem s ta ra ' Kow ,iae- 
ka byłaby przy niej arcy-m istrzem .

Oczywiście takie fuszerow anie spo tyka­
ła zasłużona kara. Normalnie seans kończył 
Śię przegraną 50 —  100 punktów . A że

się w „Kółka kończenie inauguracyjnego nabożeń- zakończenie wyruszy /  Ostrej - mińistrucyjnym, jako leż regjonom geogra- Apfelbaumy, Kor.goldy i Cedergnaty
> n IJe-i i i 1 . i rr -Cć \  o. a 41 /-a m fY/ieO in — l,     I j_ ' 1 —

doznaje S.M.P. Szczególnie rezolutnie na 
w szy stk a  pytania odpow iadała druhna S ta  
nisław a P aw łow ska, prezeska S.M.P żeń­
skiej w  Postawach'. P. w ojew oda zachęcał 
młodzież S.M.P. do w ytrw ałości v/ pracy,

stwa zostanie wystawiony Przenaj- Bramy uroczysta procesja przed Bazy ficznym ), osiedlom ludzkim, gorom, rze- 
^ P 0^ . ^ : *  świętszy Sakrament —  wystawienie likę, gdzie odbędzie się ostabiie nabo Całość będzie wynosw tak sam o

trwać będzie przez cały czas Kongresu żeń|t‘wo kongresowe z kazaniem. Po 'a wp i

4) U praw a roli na sadzenie buraków . W czasie Kongresu odbędą się dwa nabożeństwie zaś prezes komitetu 01*
5) U praw a buraków  i poletki konkur- plenarne posiedzenia w sali Miejskiej ganizacyjnego JE. k s . biskup Kazi-

SOWPo przem ów.eniu p. inż. Paw łow skiego, # 7  - Ostrobramskiej w piątek i n.ierz - Mikołaj. Michalkiewicz odczy-
om ówiono orarwę sp iu w ad zen n  dobiych sobotę. Podczas posiedzeń zostaną ta syntetyczne streszczenie fezoRcyj,

rekiora powziętych przez Kongres, w  końcu
. . .  . . .           skiego, zaznaczamy, że niektóre punkty z

17 ćikaUhs lI d ^ le r d e c 7.nT, Bóg zapłać.™ r^ torŁ Pr01 :J-ra Czesława Fai- programu wileńskiego Kongresu Eu-
kowskiego, p. prof. d-ra Scetana Gla- charystycznego zostaną transmnowa-
zera i p .dyrektora Stemlera. Niezależ ne przez radjo.

Prócz dotychczas sprzedawanych

uódeh czystych
w but. pojemn. L. 1

do dalbi-cgo wysiłku, do przełam inia w szyst nasjon glonków „Kółka . Zadow olenie wygłoszone referaty przez p. rekiora
kich trudności, a Gżąc poważną rzeczową j ^orayści członkóv ~  wielkie-‘Krzewicie- Droj (j_ra Mariana Zdziechowskiego pracę S.M P. żegnając miodziez złozył na - ,iA n w , „  P ‘* V i^uijdua z.uziecuu«vaicicgo,
aotrzeby organizacji kw otę 50 zł. z.corana
młodzież S.M.P. odczuła teraz w yraźnie, że a 7iPiAw Kółka Roln w  Paryndze
WDrev. rozm aitym  trudnościom  w terenie, • w rsse  O becny S W O
m ałostkowym  poglądom  niektórych naszych le--zcze raz w rccę. u o e  y s .  . .
„panstw ow ców  *, jest w  organizacji metyl ko' 
u< brej, za jaką w szyscy u, najem y S.M.P. 
my sami, ale jes t takżi w  organizacji na­
praw dę państw ow o-tw órczej, w  organiza­
cji, k tór?  w ładze państw ow e i rząd popie 
ra. Obecność p. w ojew ody Kirtiklisa w sto­
w arzyszeniach młodzieży polskiej czy to  w 
śv .ięcianach, cz; to  w  Postaw ach, czy w 
Glebokiem, czy w reszcie gaziekolwiek jest 
w yraźnym  dow odem  w artości S.M.P. jako 
organizacji tw órczej, k tó rą  rząd  ra sz  f  atra- 
fi cenić, nietylko cenić, lecz także popie­
rać i to  ze w zgiędów  państw ow ych.

Niech nasi Zaściankowi, rozmaici krzy­
kacze na tem at idei państw ow ej uczą się od 
przedstaw icieli rządu i państw a naszego, jak 
należy postępow ać w każdej dziedzinie pra­
c y . kulturalno-ośw iatow ej, przysposobienia 
rolniczego, oraz w ychow ania fizycznego i 
przysposobieni? w ojskow ego. Przechodzeń

POŁUSZE
—  Dzietni obrońcy bezpieczeństw a- Na 

uoroczne św ięto paraijalne w -dniu 19 m ar­
ca do m. Folusza ciągną liczne tłumy po­
bożnych, aby się pomodlić w  starym , drew ­
nianym kościółku. Przy tej okazji, jak zw y­
kle ra odpusty, ze w szystkich pobliokich 
okolic śu ą g a ją  również aw anturnicy, by 
pod w plyw tm  alkoholu czynić osobiste po­
rachunki nieraz krw aw o kończące się. W 
r. b. zaraz po nabożeństw ie, na w ąskiej 
uliczce poluskiej, zebrała się zgraja aw an­
turników , chcąc pooić sw ycn zm enav.idzr 
nych przeciwnuców, lec zanim rozpoczęła 
się bójka, posterunkow i Pol. P aństw , z Kol 
tyniai. p p. Jan B ryś i Jan B urakow ski, pie­
niący siużoę bezpieczeństw a, już sparaliżo­
wali szyki podchmielonej zgrai. Post. Bryś, 
po krótkie, obserw acji skonstatow ał, iż 
znany aw anturnik W. posiada rew olw er, 
w skutek czego nie zw lekając przystąpił do 
akcji, mającej na celu rozbrojenie niefortun­
nego posiadacza broni. W niezw ykle trud­
nych okolicznościach, po krótkiej wymianie 
zdań i oporze aw anturnika post. B ryś ener­
gicznym  chw ytem  ująt rękę W . i uuebra! 
mu rew olw er i 6-cic strzaiow y p is to le t). Po 
odebraniu broni prow adził tego  osobnika do 
pobliskiego mieszkania, celem spisania 
protokułu, lecz zanim doszedł. wpoLłiżu roz 
ległv się wołania o pomoc policji. Poste­
ru ikowy, w idząc p  ozę położenia, pozosta­
wił p row adzonego W. ' pośpieszył w  kie­
runku wołania, -idzie zeorał się tium kilku­
set ludzi, czyniąc poprostu niemożliwem 
[otarcie do miejsca bójki. W idząc pobodną 

ry tuację , post. B ryś czem prędzej podąży! 
do kom 1 sw ego, poczem konno rozproszył 
gapiący się tłum 1 przytrzym ał w inow aj­
ców  pokrw aw ienia paru osobników. Pom a­
gał mu rów nież w likwidacji bójki pos 
Bui akowski.

N iewątpliwie tylko zaw dzięczając ode­
brania broni u osobnika, (który również na­
leżał do zgrai pijanych aw antr.rnikow ) 
oraz sprężystej i energiczne, akcii do po­
w ażnych zajść, a może i otia n e  doszło

Mając na uw adze ow e zajście i napraw ­
dę dzieine zachow anie się v. spom nianycn 
posterunkow ych, stojących na straży nasze­
go bezpieczeństw a, w ładze zwierzchnie p.p.
Krysia i B urakow skiego m ogą być dunm. 
ze swoich podkom endnych. (T er.)

jak w pierwszem  w ydaniu 15 tom ów któ 
re m ają być opubliKOwanm, w ciągu 18 lat.

W dyskusji zabierali glos prof. Kossow­
ski, prof. Kościalkowski, dyr. Studnicki, dr. 
W ysłouch, oraz prelegent. ^

Pożądane jes t zainteresow anie Słowni­
kiem W ilna i Ziem W schodnich w  tym ce­
lu, aby dział ten bvł dokładnie opracow any.

Dla oczyszczenia krw i, pijcie rano przez 
kilka dni z rzędu szklankę naturalnej w ody 
gorzkiej „Hranciszka - Józeta". Żądać w pat.

Luksusowej
Wyborowe;

45'

40°

45°

10.40 5.50 —

6.90 3-/0 2.— 
7.60 4,— 2.20

ukaza(a się w sprzedaży

u ó d K O  czysto Worowo45°  w but.
po z). 5.80

Wyroby Państwowego Mouopulu Spirytusowego 
cieszą się coraz większem powodzeniem na 

rynkach zagranicznych.
Ostatnio zostały odznaczone n a j w y ż s z e  mi  
n a g r o d a m i  na wystawach międzynarodowych 

w Liege, Brukselli i Nicei.

d iciaiy  gTać taniej, jak po 5 groszy punkt, 
więc pani Dąb stała się w krótce niew ypła­
calną.

Przyjaźń przyjaźnią, a  bridż bridżem. 
Znajomi przestali ją zapraszać i wyrzekli 
się partoiącej partnerki. Pani Dąb jednał- 
bez bridża żyć nie mogła.

W J ę ta  w obroty sw ą służącą —  Mał­
gosię W yjaw iła jej tajniki licytacji i roz­
gryw ki, zaproszono jeszcze do kompletu 
kucharkę z dołu i jej narzeczonego —  s t n  
żaka: roberki płynęły ciurk.em.

O dtąd w mieszkaniu państw a D ąb zaszła 
radykalna zm iana. Fani domu w staw ała o 
świcie, pom agała Małgosi posprzątać, po­
zm yw ać talerze, szla dać kucharce un coup 
de main i —  zasiadano do kart. Kucharka 
i strażak nie byli brani pod uw agę przy 
rozrachunku —  na pieniądze grały jedynie 
Małgosia i pan. Dąb.

M ałgosia w ykaznia wielki talent Zs> mło­
du rznęła w „durnia", miała smiekałkę. 
W krótce zaczęła daw ać sw ej pani szkolę. 
Na specjalnym  arkusiku spisyw ała pilnie 
sw e w ygrane.

1 oto, gdy osiągnęła sum ę rów nych 3000 
złotych, zażądała w\-płaty. Biedna pani 
Dąb w płacz. Mąż —  zam ożny kupiec — 
ośw iadczył stanow czo, że długi karciane 
żony nic go nie obchodzą i nie myśli ich 
regulow ać. M ałgosia skierow ała spraw ę dc 
sądu. Adwokaci upew niają panią Dąb. że 
w ygra spraw ę. Nie pociesza jej to  wcaie, 
jest zrozpaczona, bo teraz zupełnie nie ma 
z k m grać: kucharica i strażak są po stro­
nie Małgosi i nie chcą jej znać. Co to  za 
/vc ie  oez bridża!

NOWY CIOS DLA MUZYKÓW
M agistrat utracił około o00 tysięcy zł., 

k tóre pobierał za siedzenie po północy w 
knajp ę. Sąd N ajw yższy uznał ten  podatek 
za bezsensow ny i nie pozwolił go pobierać. 
Siedzenie nie jes t przestępstv 'em .

D ygnitarze podrapali się tedy w  siedze­
nie i wpadli na now y pom ysł. Kawiarnię, ( 
bary, restauracje, gdzie są  orkiestry, będą 
płacić od tej muzyki większy podatek. Do­
tychczas wynosił on do 150 zł miesięcznie
— teraz nałoży się im od 10  do 50 zł. 
dziennie.

Łatw o sobie w yobrazić, jak  ten pomysł 
został przyjęty przez restauratorów : ,500 zł. 
miesięcznie —  to  nonsens! A jeszcze pen­
sja m uzyków. Nie —  żadna kalkulacja te­
go nie w ytrzym a. Związek restauratorów  
powziął uchw ałę, zw iększenie podatku — 
redukują orkiestry i Kupują gram olony Pu­
bliczność może słuchać rzem polenia m echa­
nicznego przez radjo, .w kinie, v* ogrodacn
— będzie słuchac i w  kaw iarniach.

Bezrobocie w śród m uzyków  już jest
wielkie. 100 kin dźw iękow ych, ciągle przy­
byw ają naw>e. Redukcja w  kaw iarniach 
spraw iłaby, że znow u 600 ludzi znalazłoby 

się na oruku. razem z rodzinam i stanow i to 
2006 osób.

M agistrat się w aha. Jest uparty  i ślepy. 
Miast myśleć o zwiększeniu podatków, po- 

zająć zm niejszeniem w yaat-winien się 
ków. K.

I M *

Charle Citaplin podróżuje

Sztuka Chaplina, jak trafnie zau-

daleka od natury, zmaterjalizowaną 
cywilizację. Chaplin w gruncie rzeczy 
jest człowiekiem pierwotnym, jest pro- 
srem, naiwnem dzieckiem, które się 
źle czuje w naszem zmechanizowanem, 
bezdusznem, jak maszyna współczes- 
nein życiu.I skutkiem tego, ten prostak 
i chytrzec, niezgrabiasz i akrobaia —  
nrzv rałei nipHnrTprrnnć/S L»-n_

angieiskiem rozumieniu) —  ale, czy mizm jego trosk i zmartwień. On jest bie m,a’ rozwalić głowę, pierwszą rze- akrobata, walczący z demonicznemi,
jego pochodzenie i powinowactwo du- jak wyrzucony za drzwi sierota, po- cza spokojnie podnoszę moją laseczkę obcemi przedmiotami, wałcząc^ tak,
chowe z tłumem londyńskim wyjaśnia śród obcych mu rzeczy, z któremi ni- poprawiam kapelusz i krawat... że walka staje się porywającym, bo-

Chaplin odwiedził starą Europę, b /ł  tylko Charlie, nasz stary, poczciwy całkowicie tajemnic^ jego triumfów? gdy nie może się oswoić. Na wargach Wiemy to dobrze z jego filmów, haterskim pojedynkiem, z którego 
Siedział w Londynie, pr-yjechał dc Charlie. A stary Charlie kłania! się 1 A diacezgo szaleje Berlin, będzie sza- jego wzruszający, roztargniony u- jakj t0 efekt i oddźwięk wśród widzów smutny człowieczek zawsze wyjdzie
Beilina, poiedzie do Paryża i do Ma- dziękował, prosto, serdecznie, szczerze lał Paryż i Madryt, szalałaby i War- śmiech, który iakby prosi, aby mu budzi. zwycięsko. Tstotą jego sztuki jest to,
drytu. Poco przyjechał? Dlaczego? i przyjaźnie, bez pozy, bez maniery szawa. gdyby do niej ten „jedyny na .rybaczono to, że on wogóie żyje. Ale, Chaplin zna duszę tłumu Wie że on Przec’wstawia prostą natural- 
Pr7,rgnała go pewnie Tęsirnota. Naj- i kabotyństwa. Ot, jak zwyczajny, do- świecie“ człowieczek zawitał Pewnie,,, kiedy ta jego bezradna słabość już masa j* lementarnej 10ŚĆ Przerafi.n? wattej sztuczności, na-
większy dziś aktor filmowy 1 najpo- bry człowiek, który kocha ludzi i któ- że jest w tern trochę ciekawości tłumu całkowicie zdobyła naszą sympatję, Sprawieuliwości Ale wyobraża ją so- —  cyw in acji. W jego ciężkiej 
pmarmejszy człowiek na świecie wy- ry w prawdziwej swej skromności żądnego oglądania wielkiego człowie- okazuje się, że te niezdarne, ptaskie na;w ilie tal  ̂ wła$nje jak widzimy walce z P od m iotam i przebłyska gro- 
mykał się z luksusowego londyńskiego uważa, że właściwie hic wielkiego nie ka i trochę głupoty ludzkiej i tego, co stopy należą do djabło ^winnego akro- tQ w odwiecznych bajkach iudowyco i 's''owe> drwiące oburzenie na naszą 
hotelu i z podniesionym kołnierzem, w ziobił. Czekał tyle sposobności, by zwykliśmy nazywać owczym pędem.... bary, a roztargniony usi. irch jest ra- WSZy Stk1Ch ras i narodów Tak jak w nr1 ri:,t"rv TmaWiaK-m™**!-.
nasuniętym Kapeluszu, unikając cte- się wydrzeć z rąk miljonowvch wiel- Jecino z niemądrych pism polskich, ^  n ^ c i f S o S y " S ° ! h v t r o ś £ M  ^ ' Ce 0 P ę d z a n y m '  'Kopciuszku 
Kawych p zechodniow, przekr Ma się b.c.el. . uciec tam, do Ke.nn.gton, aby kJ , ntuj ? £  zgfofowa7 e  Cha- i S  rym s ła b y f  który E  *lfuna sifcl0tka zostaie "agrodzo, a, a
piechotą w najuboższe dzielnice Lon- obejizeć |tane kąty. -ójnowi nai mało że sa one dowodem n1al.na* . J*?) - łjb Vm, który się z}e S10stry j pyszna maCocha przykiad
dymi -  Lambeth i Kennmgtun -  i Entuzjazm Londynu był nieopisa- ^esh^hanego zd /iS en ia  k u l f i n e l o  " W  P° d’ °u J ' T ™ ’ ufi" nie karan e, ażdy o,rzw  uje to, n w naszem zm?cnan iw a n e m ,
Ł t r n ?  m8T  pr r y ! ’ ny- AU ^  F hwyt: j c o , M i l w tem . a k ż ^ .  rjem-
kilku m  ^ ś S r c i  a ł ^ S l S z k ^  C'e ip° ,,fał> Chaplina w Berlinie. W y-  moralności współcY^nfego. społeczeń- J ońcu Zn% żył  w szył kich. W tern niCa jeg°  kreaCyj artyStyCZnyCh'
natką Tutaj^dniem i n S  m S a  je- K r i S s S s s e  tkv, t l c muica ^łębo ^  radości i sa-
go ;-zyła, a >n - r .ały chłopiec roz ,\dion na Unter den
nosi’ robotę po domach. Dziś stanął wyzc: 1C rillliut dro„j
przed tj v starym domkiem u szczytu piina 0dbvwal ją wśród wielo’tysięcz- natomiast byle bokser, pływak czy r z J I ^ a ż n n y ^  sa technicznie bardzo zagmatwane, T . . . . .  .. . . .
swej sławy 1 tnumiśw,^ n b°zy - nych tłumów prawie godzinę. Piesza aktorzyna filmowy staja sie boź - . aie nieskomplikowane psychologicz- f. % Pr ■ ,V’^D analizę sztu 1

ze tłumów, król ekranu, człowiek, poIicja była bezsilna. Zaalarmowano szczem. Ja -̂ Chaplin jx>siadł dwie wieikie nie. On reprezentuje poprostu naiwny aP in.a daje Bela B azs. Musimy
który umie byc jedynym 1 swiecie 1 konną, która z nieludzkim trudem toro- XT . . .  tajemnice: znajomość natury ludzkiej, komizm bezpośredniego, prymitywne- Sl  ̂ z, n-,rn ‘-§°dzić. Mus.my uznać, że
jak go tam jeszcze nazywają Był wla- wała drogę Berlińczycy szaleli. A szczęście nie jest jeszcze tak jej potrzeb —  i istotę śmiechu go życia. Rzeczy, przedmioty —=. są ,cr 31 . owieczek osiągnął
,n - na u oczystej premjerze swego biedny Charlie ośw iadcz)ł dziennika- v'e* Aęfe biedna, ludzkość nie jest je- Posłuchajmy,co on sam o tern mó- jego wrogami. On zawsze musi wal- 5,. g roteskowo.-iC: wielki ceł:
ostatniego filmu ..Ł ada wielkiego rz0m, że przybył na t\rdzień do Berli- szczc Jak doszczętnie i bez resztv zde- w j. Ujrzał on kiedyś, w latach swego czyć z przedmiotami, najbardziej roz- z . 1Z7 . na ■człowieka, uczynił z

moializowana. I właśnie dowodem te- smutnego dzieciństwa, gdzieś w brud- powszechnionemi w świecie cywilizo- f11®!?0 ,stotę bliską, która Zdobywa so-
go jest jX)puIarność Cłfapliiia. nyn-, zaułku londyńskim pijaka, który w anym  Drzwi i schody, krzesła i t a - lie j azu. m 7 . 0 'mp” ję i współ-

Znakoniitv teorervk i kina upadł do kałuży, lecz poaniósł się z lerze, wszystkie wogóie przedmioty C2u^e. stajc  się y i ezajyewnnianą.

^ ( M m -  U -idyno wy- ^ ^ 1 * ^  “  °  ™  Ą  M
ohia rut Kiartw +am -ic le j Qdyby ten pijany —  jóowiada Cha 'vuje się wooec nich, jak leśny czło- SIP P°&al uJrzec tego, któ-

p l . r   --- — ~  j-t>- y.-™ -.. „On kiwa się na swych sennych, plin —  zaczął się awanturować i wy- wiek, a nie iak cywilizowany obywa- rV .' sv Yc hnacn dał im mżo nieu-
Hrnard , '" asystował małemu, nie- sze „dziecko". Ale nie każde dziecko płaskich stopach, jak łabędź, który myślać, wzbudziłby niesmak i obrzv- tel Chaolin jest nienraktyczny, mó- v viadomionych może mev vrozumo-

ne .u Chaplinowi. Alt zginął bywa tak ubóstwiane. Chaplin wpraw- wyszedł na brzeg. On nie jest z tego dzenie. Smiecn wywołał dlatego, że wią ze śmiechem Amerykanie, ale ta wanyca przezj i dużo prawdziwych
niklym- a' ini? upełnie i pu- dzie jest londyńskim eocki.eyem, to świata i śmioszny jest, być może, tył- chciał przekonać wszystkich, iż był niepraktyczność demaskuje sprawy i wzruszen* W ysz.

iC2ność nie zwracała na niego  ̂ad- znaczy nędzarzem, który nie zazdrości ko na tym świecie. Tęsknota do raju trzeźwy. I oto dlatego ja, w jakiej koi- rzeczy Chaplin jest niepraktyczny, ale---------------------- ----------------
i i uwagi. Na uOach 'Ondynczyków bogatym i nie traci nigdy humoru (w  utraconego' prześwieca poprzez ko- wiek znajdę się sytuacji, choćbym so-n ie jest niezgrabny. Przeciwnie. To -------------

4. V ‘ i  ■ i u  ii • • iz - u n ij  z ,c p i  A y u y i  licimiasta Siedział na b;.konie pomię- na ahy___ S począć, 
dzy lady A stor a samym Bernardem 
Shaw, który podobno... podobno miał ,Sk4d Jeń szał, zachwyt, zaszczyry, 
łzy w oczach na widok cierpień małe- uwr,^bienie? 
go czrowieczka w wykrzywionycn bu- Miłość i
tach, zakochanego w niewdzięcznej tłomaczmy sooie ód biedy tern, źe 
ulicznej kwiaciarce Wielki i wysoki przecie Chaplin — to jego iajroi z.eń-
uOrnarn SRYgtnwnł  mołAmti n A  i  ̂ __
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FILM i KINO
CASINO: Z BYRDEM DO BIEGUNA POŁUDNIOWEGO

Słonim w ubliczu powodzi Zftictięcony d o  życia przezboie reumatycziie
Można ten film nazwać modnem 

dziś słowem: reportaż, Ale trafniej bę­
dzie zaliczyć go do tego gatunku, któ­
ry otrzymał nazwę filmów Jokumen- 
tarnych Zadaniem ich jest utrwalić 
rzeczywistość i czyn ludzki. W ten 
sposób stają się one dokumentami hi- 
storycznemi, domoślejszemi i wymow- 
niejszemi od wszeikicn opisów. Są też 
absoiutnie objeictywne: podają rzeczy­
wistość niesfałszowana. Dokumenta- 
ryzm film. odsłania przed kinematogra 
fją ąowe, naprawdę bogate dziedziny. 
Jakie ciekawy i obfity w żyw y,  re­
alny materjał jest np. film sowiecki 

„Turksib", który jfest tylko historją bu­
dowy kolei Turkiestan —  Syberja, Ja­
kim dokumentem wielkiego czynu i 
zwycięstwa genjuszu ludzkiego jest 
film „Biała śmierć" —  dzieje wypra­
wy Amundsena. Ile bezpośredniości 
faktycznej znajdziemy w filmie, ilu­
strującym ekspedycję Andre Sauva- 
ge‘a do Tybetu, zorganizowaną właś­
nie przez Citroena. Żaden podróżnik, 
żaden nowoczesny conąuistador nie 
wyrusza aziś na wyprawę bez opera­
tora filmowego: rezultatem tego są
najpiękniejsze filmy

Tak byto i z wyprawą Byrda do 
bieguna południowgo. Paramount w y ­
słał z nim swych dwóch bohaterskich 
operatorów: Wiliarda van dei Yeer i 
ive Ruckera Wytrwali oni z tym Kolum 
bom naszych czasów rok przeszło —  
od sierpnia 1928 do listopada 1929 —  
na Antarktydzie, przywożąc kilka ty­
sięcy metrów najżywszej rzeczywisto­
ści. Te parę tysięcy metrów przemie­
niły się w wytwórni w jeden z naj­
wspanialszych filmów doby obecnej. 
Ogłada się go z zapartym oddechem. 
Przeżywa się istotnie 'tę heroiczną 
epopeę, która przemawia do widza ca­
łą pełnią życia, całą potęgą zazdros­
nej o swe tajemnice natury i całym 
wysiłkiem człowieka, który ją poko­
nywa.

f Śledzimy chciwie wszystkie mo­
ment) niezłomnej ekspedycji, obcuje­
my z garstką śmiałków, którzy prze­
cie w każdej chwili mogą utracić ży­
c ie - którzy pozostają samotni wśród 
obszarów lodowych, żegnając na rok 
cały okręt odpływający, okręt —  ten 
łącznik ze światem. A pozostają poco? 
Poto, by wreszcie ich wódz mógł z 
aeroplanu rzucić gwiaździsty sztan­
dar; na biegun południowy \  wów- 

» czas z n'm razem przeżywamy naj­
głębszą radość i wzruszenie najczyst-

Ly •*.- szego triumfu.
Czytałem w jakiejś recenzji tego fil

mu, że efekt wyprawy osłabia to, iż 
Byrd był- znakomicie wyposażony tech 
nicznie. Zwycięstwo więc jego wyda­
ło się owemu recenzentowi wypadko­
wą technicznych przygotowań. Straci­
ła na tern, według recenzenta, .oman- 
tyczna strona ekspedycji. Pewnie, 
Byrd miał wszystko, miał przede- 
wszystkiem radjo —  . możemy tylko 
podziwiać doniosłość tych zdobyczy. 
Ale prócz tych tecnnicznych zdoby­
czy miał cos jeszcze- miał wierne i 
mądre psy, bez których nie osiągnąłby 
celu. Aie nadewszystko miał mózg i 
energję. I dlatego w ty mfilmie czu­
jemy romantyzm, stokroć piękniejszy 
od wszeikicn romantyzmów uczucia—  
romantyzm głowy i woli.

Ciekawe" tylko, dlaczego na pre- 
mjerze tego tihnu w kinie były prawie 
pustki. Pt, Chevalierach, Byrd jest 
pewnie dla nas za twardy’. Er.

Dla pań i panów!
Pragnącym ctizym ać przy farbowaniu 
włosów żądany naturalny kolor, ra­

dzimy używać

niezastąpiony preparat 
„L E N A“

Cena tylko zł. f .  — W ysytka z i  zali­
czeniem poczt iw tm . Wars/.awa, Wspól­

na 35— 1, firma .kO M A N ’

R A DJ O  w i l e ń s k i e

HISTORYJKA W OBRAZKACH
PAN CIERPIĄ ŁŁO ZE SNIPISZEK 

Ciąg dalsz'-

Bęc i trzecia już wybija, 
Dość na dziś urzędow ania — 
Pan Cierp>ałło ze zmęczenia 
I słabości, aż się’ słania. —

R ada w radę co tu robić, — 
T rzeba iść do adw okata  — 
Dr. Fiscn sław etny praw nik, 
Niechaj problem  ten rozpłata. 

D. C. N.

Z dnietn 21 bm . "ozpocęzla się w  SłOiiimie r jp to w n i; w iosna. T em peratura, k tóra  
dłOtąd by ła  poniżej zera, z dniem  tym  znacznie pouniosła się ■ w godzinach ^opołudnlo- 
w ycu, tia słońcu przekraczała znacznie ponać plus 10 stopni R.

W związku z pow yźszeir w ładze adm inistracji ogólnej w ydały już odpow iednie 
zarządzenia przeciw lcdow e i przeciw pow odz!ow e, urucham iając w  tym  cele specjalnie 
zorganizow any apara* — tak  w Słonimie jak i w  powiecie

Z dniem 24 bm. rozpoczęła służbę v 'a ito w n irzą  n a  m oście w  Słonimie s traż  o- 
choćnicza pożarna, k tó ra  przez cały czas okresu przejścia w ód w iosennych będzie brała 
czynny udział w akcji przeciw pow odoziow cj, delegując w tym  celu do dysp >zycji ko ­
m isarza pow odziow ego codziennie codżie.m it 1 pluto,, s troży  P onad to  naw iązano kon­
tak t z w ładzam i kolejowymi i w ojskiem , k tóre zostanie użyte w odpow iednim  mom encie.

Świąteczne p o c i l i  na linji N.-Śwjęciany- 
Kobylłłik

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państ 4 do 9-go kwietnia włącznie będą uru 
wowych w Wilnie podaje do wiado- chomione do codziennego kursowania 
mości- iż wobec wzmożenia ruchu p dodatkowe pociągi dla przewozu pod 
rzedświątecznego na kolei wąskotoro- różnych według następującego rozkła 
wej N. Święciany —  Kobylniki w dn du jazdy: 
iach od 1 do 4 kwietnia włącznie i od

NA ODCINKU N. ŚWIĘCIANY —  ŚWIĘCIANY
Poc Nr. 3373 Odjazd z N. święcian g. 9-50. Przyjazd Święciany g. 10-29 
Poc. Nr. 3374 Odjazd ze Święcian g. 9-00, Przyjazd N. Święciany g. 9-33 
Poc. Nr. 3372 Odjazd z Święcian g 19-02 Przyjazd N Święciany g 19-35

NA ODCINKU ŚWIĘCIANY - ŁYNTUPY
Poc. Nr. 3375 Odjazd ze święcian g. 10-39. Przyjazd Łyntupy g. 11 - 18.
Poc. Nr. 3378 Odjazd z Łyntup g. 18-13. Przyjazd Święciany g. 18-52

NA ODCINKU ŁYNTUPY —  KOBYLNIKI.
Poc. Nr. 3377. Odjazd z Łyntup. g. 15-02. Przyjazd Kobylniki g. 17-2C
Poc. Nr. 3376. Odjazd z Kobylnik g. 12-00 Przyjazd Ł y n tu p y  g 14-16.

W dobie obecnego kryzysu codzienne tro ­
sk ' m aterjalne łoż,| się już ciężkim na każde 
go brzemieniem Gdy dręczą <co” oś jeszcze 
nieustanne boieści tem u dopraw dy życie n- 
prz rkrzyć się m ożt. D latego też bardzo cie 
kawern jes t pismo p. P aw ła M anna, W arsza 
wa, K onarskiego 5, w  którem czytam y m. 
m .: od la t cierpię na reum atyzm . Dokuczli­
we bóle w prost obrzydziły mi życie, czy­
niąc niezdolnym do pracy. Stosowałem  
wiele środków , ale skutek byl, niestety, tył 
ko przejściow y gdyż po krótkim  czasie b r ­
ie pow racały  Przypadkow o o mujej niedoli 
opowiedziałem jednem u znajom em u. P o ra­
dził mi spróbow ać tabletki Togal, które sam 
z radzw yczajnym  wynikiem  stosow ał "ier- 
piąc na bóle neuralgiczne Posłuchałem  jego 
iady  i nabyłem  w- aptece T ogal. Z radością 
stw ierdzić muszę, iż rezultat jes t w prost

la j te z n y . Już od trzech mipsięcy nie doku­
czają mi żadne bole i czując się teraz zu­
pełnie zdrow ym , powróciłem do pracy. Z 
wd; ięcznością i tzy stem  sumieniem pole­
cam każdem u ciup iącem u tabletki Togal, 
jako zbaw ienny śiodek. Rzeczywiście prze­
ciwko bólom reum atycznym , jicdagrze, bó- 
jom i rw aniu w stawach,, łamaniu w koś­
ciach, bólom nerw ow ym  i głow y, grypie i 
przeziębieniom niema nic lepszego nad T o­
gal! Potw ierdza to dobhnie przeszło 500 le 
narzy, w  tej liczbie wit iu sly..nych profeso 
lów . Togal w  naturalny iposób usuw a pier 
w iastki choroootw orcze i je s t nieszkodliwy 
dla serca, żołądka i innycn’ o iganów . T y­
siące udręczonych odzyskało dzięki tab le t­
kom T ogal sw e zdte-wie. W yprcbójcie i prze 
konajcie się sam i. Do nabycia we w szy st­
kich aDtekach.

k w

Z  S A L I  S Ą D U W E J

NIEDZIELA, DNIA 29 MARCA 1931 R.
10.15: T ransm isja  nabożeństw a z kośu o  

la w  Piekarach Wielkich na Śląska
Ti.58: Sygnał c z isu  i hejnał kraxowSK.i.
12 .15  —  10: Poranek z Filharm. \A ar-

szaw skiej.
13.10 —  13.35: Pogad . rolnicze i muzyka

z W arszaw y.
13.35 —  13.55: „P ie lęgnow ana  wiosenne 

s a d u ' —  odczyt wygłosi dyr. R. Krauss.
13.56 -  14.1C Pog. m uzyczna z W ar­

szawy ,
14.10 —  16.55: ,,Pasja  w edług Mateusz,. 

— J. S. B acha z Amsterdamu.
1§,55 —  17.25: Audycja dla dzit ci z

W arszaw y.
17  25  _  17.40: „O sylw etce zobi..cej w 

ciągu wieków * —  odczyt wygi. ze Lwowa, 
St M acnniewicz.

17.40 —  17,55. „Co się dzie;e W \v il- 
n,fc7 —  pogad, wygi. proT. M ieczysław Li­
manowski.

17.55  —  18.10: Reicoiekcje — pogadan­
ka 1-sza, prow adzi ks. prof. Wal -rjan A\> > - 
sztowicz.

13 .15  _  18.50: Pogadanka m uzyczna z 
W arszaw v.

ISd O - 20.15: ,Parsifal“ (częśi. i )  z
T eatru  W ielkiego z W aiiźaw y .

20.15 —  20.30: Feljeton z W arszaw y.
^O.oO —  20.45: K w adrans literacki z

W arszaw y (Sienkiaw iC i),
20.50 —  21: P ogadanka m uzyczna z w ar­

szaw y. , ,
21 —  23.20. ,.ParsifaT  (część 11) z 

T eatru  W ielkiego z W arszaw a.
23.20 —  23.40: Komun, z W arszaw y.
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11.58: C'zr .
12.5 — 12.50: M uzy«a z płyt.
13.10: Komunikat m eteorologiczny.

14.40 —  15.20: O dczyty dla m aturzy­
stów  z W arszaw y.

15.50 —  16.10: Lekcja francuskiego z 
W arszaw y.

16.10 —  16 15 Kom. dla żeglugi z W ar­
szaw y

16.15 —  16.30 A udycja dla młodzieży z 
W arszaw y.

16 30 — 16.45: Audycja dia dzieci młod 
szych: „Nie suknia zdobi" — opow iadanie 
Cioci Hali. T ra rsm . na w szystk ie stacje.

16.45 —  17.13: KonceP dla młodzieży 
(Pł> D'

i 7. i5 —  17.40: „Wpływ' nnasta  i wsi na 
długow ieczność" —  odczyt ze Lwow a, w y­
głosi dr, K. Doliński.

17.45 —  18.45: K oncert z W arszaw y.
J8.45 —  19: W ileński kom unikat sporto ­

wy.
19 —  19.15: Rekolekcje. Pogadanica 11-ga 

prow adzi ks. prof. W alerian M eysztow icz.
19.25 —  19.30: Pogad techn. z W ar­

szaw y.
19.30 —  19.40: P rogram  na w torek i 

rozm aitości.
19.40 —  19.55: P rasow y dziennik radjo 

wy z W arszaw y.
20 —  20.20: O dczyt aktualny z Pozna­

nia.
20.20 —  20.30: Feljeton muzyczny z W a- 

szaw y.
20.30 — 22. K oncert w ieczorny z W ar­

szaw y.
22 —  22.15: „Krzyk nagich ścian" — 

feljeton z W arszaw y wygłosi 0 . Jellenta.
22.15 —  22.35: U tw ory Cezara FrancKa 

‘oty ty) Prel id, chcral fuga.
22.50 — 23: K om unikat z W arszaw y

śS=

O N  H A N D IO W O  - f R Ł f M Y i l O ł W

FEUitt PAWŁOWSKI S
\ V « H * / A W A

hr święta W elkanocne
poleca PO CENACN ZNACZNIE ZNIŻONYCH:

opłatki pod mazurki, szafran, wanilję, olejki, esencje i t. d. 
WielKl w ybór perfum i w ody kolofiskiej na wagę I we tiaKonach,

SKŁAD APTECZNY i PERFUMERYJNY

WŁ. N A R b U T
M a g a zyn  d z iś  o tw a r ty  od  g o d z . 1 —6 w ., zaś w ciągu tygoania p rteasw ią- 

__________________ti Łznego do piątKU włącznie j o  goaz. 9 w i e c z ó r . _________— 1

Od 2 1  marca ao 4  kwietnia r D 
odbędzie się

W  Tydzień Książki
Duży wybór książek ze zniżką

j o t  -
przygotowały księgarnie:

Y Gebethner t Wolff i S-ka, Mickiewicza 7. 
Mikulski W. Wileńska 25 
„Ruch** Wileńska 14,

Rutski K„ Wileńska 38 
> Sw Wojciecha, Dominikańska 4 

^  Zawadzki J., Zamkowa 22.
Uwaga: sprzedaż tylko za gotówkę

SPRAWA 0 ZNIESŁAWIENIE
DOOKOŁA MORDU RYTUALNFGO
Spraw a, o które; będzii mow a, a która 

zainteresow ała szerokie masy, w yw ołana 
została artykulikiem  um ieszczonym w  żydów  
skrm czasopiśm ie „O w ent -  Kurjei

P rzed kilku laty  mieszkaniec Vvilna izra 
elita, nazwiskiem ‘Pistol przeszedł na tono 
kościoła katolickiego i stał się gorliw i m ka­
tolikiem.

Stopniowo, w m iarę poznaw ania tajem ­
nic w iary p. Pistol postanow ił poświęcić 
resztę życia idei naw racania żydów  na ło­
no Kościoła katolickiego.

Stał się misjonarzem w spółpracującym  z 
sekcją naw racania żydów  l-wa,*M isyj W e­
w nętrznych.

W marcu roku ub. w lokali- Chrześcijan 
skiego Domu Ludowego odbył się odczyt 
p. P istola na tem at „Pascha u żydów  i 
chrześcijan".

O dczyt ten n il został skończony, gdyż 
policja rozw iązała zebranie z pow odu nie- 
uzyskania przez organizatorów  zezwolenia u 
władz.

Na drugi dzień redakcja „O w ent Kurje- 
ru zam ieściła spraw ozdanie, au tor którego, 
opierając się aa słow ach przygodnego in­
form atora — M. G inzburga, zaznaczył ja ­
koby m ów ca miał wspomnieć o tem j że v: - 
dzi składając sym boliczną ofiarę używ ają 
krwi chrześcijan.

N onsensow na ta  „w iadom ość" spow odo­
wała pociągnięcie przez p. Pistol: naczel­
nego redaktora  A. Grodzi niskiego i w ydaw  
co\v braci A. i N Rozentnli do odpow iedzial­
ności sądow ej.

Podczas rozpraw y sądow ej oskarżony 
Grodzieński zeznał, że w iadom ość ta nap! 
sana została na podstawie ośw iacuzenia Gin 
sburga  oraz, że ramieścił ją  w piśmie uzna­
jąc za konieczne zw rócenie uwagi społe- 
cleństw a. na dziatainość Pistola „b. rabina" 
przechrztę naw racającego żydów, na kato­
licyzm,

Zamieszczenie tego artykułu uw ażał za 
sw ój obow iązek dziennikarsid.

N astępnie składali zeznania świadkowńe, 
kiórzy byli obecni na odczycie Pistola,

W szyscy zgodnie zeznali, że Pistol mó­
wiąc o sym bolicznej ofierze krwi u żydov 
nie w spom niał ani słowem o krwi chrześci­
jańskiej. Zeznając) też w charakterze św iad­
ka ks. kanonik MitKOWSKi Prezes T -w a M. 
syj W ew n.) obecny na ouczycie potw ierdź ł 
zeznania poprzednie, w yjaśniając przytem , 
że k toś maio in tełigm ty  mógł nie zrozumieć 
słów prelegenta i z tego pow odu pow stała 
w ersja

Popierający oskarżenie pryw atne mec. 
Zmitrowic: zaznaczył, że tego  rodzaju ten­
dencyjne wzmianki szkodzą działalność’ mi­
syjnej Pistola oraz, co jes t niedopuszczal­
ni™. w ytw arzają  specjalne nastro je w śród 
mas. V/ konkluzj’ prosi o SKazame oskarżo 
nycn.

O orońca oskarżonych mec Smug podkre 
ślił na w stępie, że jego  zdaniem , eh  idzi w  
tym  w ypadku o zniesław ie_:e niekaralne^ a 
pozatei cała spraw a w ynikła na tle umie­
szczenia wyolbrzym ionej co do istoty w ia­
domości, umieszczenia bez zlej tendencji, 
bez myśli ubliżenia oskarżycielowi.

P relegent poświęcił tak  dużo czasu kw^ 
stji sym bolicznej ofiary krwi, że w umyśle 
przeciętnego słuchacza mogła pow stać myśl 
zgoła nieodpow iadaiąca intencjom  prelegen­
ta. Prosi o uniewinnienie

Sao uznał oskarżonych winnymi ogłoszę

nia artykułu sensacyjnego, o treści szko­
dliwej, bez uprzedniego spraw dzenia na 
miejscu podanych w ersyj i skazał: red. Gro­
dzieńskiego na miesiąc więzienia i 300 zł. 
grzyw ny, a w ydaw ców  na dw a tygodnie a- 
resztu „ zawieszeniem  tym  ostatnim  kary na 
przeciąg dw óch lat. 1

RABUNEK W ... ARESZCIE

Areszt gminny w T m gielach  pow Wjl.- 
T rockiego w -niczem nie przypom ina wiel­
kich więzień am erykańskich, zbudow anych 
i prow adzonych w  myśl najnow szych w ska 
zań penitencjarnych, a mimo to spełnia sw o­
je zadanie dając locum skazanym  na róż 
ne drobne kary, oraz przytrzym anym  pija­
kom

W grudniu 1929 r. doszło w  areszcie 
tyrn do grubej aw antury , w yw ołanej prze: 
czterech młodych ludzi, zam kniętych w celi 
„do otrzeźw ienia".

Awanttirflfafc, a byli to: W. G łozaczow, 
Wł. Bartoszew icz, K P .otrow ski i K Hołu- 
bowski, zam iast położyć się spać na pry­
czach, postanowili zdooyć pieniędzy :,na 
pochm ialkę".

Projekt, jak na lokatorów  aresztu , dość 
dziwny

Cóż tedy robią czterej muszkieterow ie 
turgielscy?

W yłam ują deskę w ew nętrznej ściany 
aresztu, dostają  się do sąsiedniej celi i tu 
po uporczyw ej bitwie z jej lokatoram i, od­
bierają u Jana Ł atyszew icza portm onetkę z 
2S-niiu zł.

Po w ykonaniu planu w racają najspokoj­
niej do sw ojej celi, aby odpocząć po tru ­
dach w ypraw y.

O dpoczynek niezupełnie udał się. P rzy- 
oyla policja, spisała protoKul, w  rezultacie 
którego w czoraj, w szyscy czterej zasiedli 
na lawie oskarżonych.

Jeden tylko B artoszew icz n_b. karany 
ostatnie zn złożenie fałszyw ego zeznania 
przed Sądem, przyznał sie do w szystkiego.

Był pijany — pow iada -  wlazł przez 
dziurę w ścianie ao sąsiedniej celi, 
rewidował Łatyszew icza, zabrał mu pienią­
dze i oddał je Głozaczewowi.

Pozostali w spółoskarżeni nie przyznali 
się do winy.

Na przew odzie sądownym w ina osicarżo- 
nych została całkowicie udow odnioną, tc 
też Sąd O kręgowy, którem u przewodniczył 
p. sędzia Brzozowski skazał w szystkich na 
rok więzienia.

Na ten raz znajdą się oni :a murami 
więzienia na  Lukiszkach i wąrpliwem jesi 
czy tu uda się im aokonyw ać napadów  z 
włamaniem przez ścianę.

Mury więzienia hikiskicgo oprą się ich 
zakusom .

W dn. 2, 3 i 4-g kwietnia będzie 
w yświetlane potężne m isterjum filmo­
we z czasów oKiutti-go prześladowania 

chrześcijan w 10 akt.

Męczeństwo
Chrześrljan

w  klnie „CASINO"
Dla m tndr ezv Hn7\volnne.

TARCI P A R Y S K I E
oci 9 do 25 maja 1931 r.

mowszechne m iędzynarodow e T A R lil PARYSKIE o tw arte  są ala w ytw órców  i przem ysłow ców  w szysikich naro­
dowości. S ą .o n e  najw iększą doroczną w ystaw ą w  Europie, a  w pew nych branżacn naw et na całym świecie,

Eksponaty, w ystaw ione na T A R G A O  PARYSKICH, dają wielki przegląd w ytw órczości św iatow ej. W 1930 roku 
trzyuzieści krajów  wzięło udział w  T argach , 7.500 w ystaw ców  reprezentow ało najrozm aitsze działy w yrw ór ości Pum iedzi 
2.000.000 zw iedzających widzieliśmy kupców w szystkich krajów . Jak zw ykle rok rocznie Komitet TARGÓW  PARYSKICH 
organizuje konkursy z wielkiemi nagrodam i.

KONKURS 1: o tw arty  dla w szystkich pom ysłów  rekiam y i w ynalazków  reklam ow ych. KONKURS II, ogłoszenio­
wy, zastosow any do wszelkich urządzeń i system ów , m o gących ’uwróćić uw agę klienta w jego  mieszkaniu. (A rtykuły pra­
sow e, radjow e, reklam y, okólniki), m ające za przedm iot T a rg i Paiysk ie . P rojekty  przyjm ow ane są do dnia 30 kw ietnia rb. 
włącznie

Kupcy i przi mysłowcy polscy korzystają  stale z w olnego w stępu na teren T a rg ó w . M ogą oni również uzyskać 
zniżkę 5C proc na kolejach francuskich i 10 proe. na linji lotniczej W arszaw a —  Paryż.

W reszue  koszt w-izy zredukow any został do 1 fr. złotego t.j. 2 zt poi. W  czasie trw aniu  TARGÓW PAirtićSKICh 
n .a r ta  zos.anie W ystaw a Kolonjalna co dla' gości z Polski podroż do P aryża uczyń, poaw ójn ie  pociągającą. Komitet 

TARGÓW  PARYSKICH zorganizow ał specjalne Biuro K w aterunkow e Ola ułatw ienia pom.cszczc nia zw iedzających.
W spraw ie wszelkich im or.nacyj prosim y zw racac się do G eneralnego p rzedstaw iciela T argów  Paryskich na Polskę 

. W arszaw ie, ul. roksal 18, E .s ‘a n s  — V a r s o v i e . _____________________

Mierniczy przysięgły
WŁODZIMIERZ BOkONlECK

Vvi;PO, ul, Łłeliny !6, m. 5 tel. 15—43 
Godz. przi jeria: ody -2  i 6 —7 pp

WIECZNA MŁODOŚĆ
Łacina ceru, bez zm arszczek —  oto sę ­

ki et piękności. F iag n ąc  zaw sze pozostać 
młodą, należy u ży w ał codziennie w yrobów  
Tokaion.

Krem Iokalon  w yrabiany jest w kilku 
gatunkach dla rozm aitych rodzajów  naskór • 
na. Dla brur.etek — krem  niecłusty, dla błon 
dynek —  krem  tłusty. Dzięki specjalnem u 
spreparow aniu , ktorego fonnuła zadecydow a 
nu została po długich poszukiwaniach przez 
specjalistów , krem  Tokaion l.aiini, udelikak 
nia naskórek i zm niejsza pory.

U żyw ając krem u Tokaion, zachow am y 
św ieżość i m łodość.

5HFR1DAN.

ic ) Tajemnica amuletu
Tommy Vesmn dusiła się w tym 

tłumie, wyszła więc na przód żaglow­
ca, gdzie było więcej wolnego miej 
sca. Antonio Pareira przyg dał się 
jej z upodobaniem, a dostrzegłszy sza­
firowe oczy, jarzące się pod zasłoną, 
przypomniał sobie arabskie przysło­
wie: „W niebieskich oczach, koloru 
nieba, naprOżnobyś szukał cnoty". 
Kobieta +a byia widocznie samotna, 
fakt ten ułatwiał nawiązanie znajomo­
ści. Pareira podszedł i dotknąwszy ra­
mienia kobiety, szepnął:

— Czy ta słodka n.oc nie usposa­
bia cię do miłości, ślicznotko?

' „Ślicznotka" odwróciła się, spoj.za  
ła mu prosto w oczy i cofnęła się, na 
widok mężczyzny o białej twarzy.

—  Nie obawiaj się, o szczęście me 
go serca! —  ciągnął dalej czule por- 
tugalczyk, dając się unieść porywom 
uczucia.—  Chodźmy, usiądźmy gdzieś 
■v zacisznym kątku, pod zwiniętemu 
żaglami, a ja ci będę szeptać słowa md 
łości.

Tommy uwolniła rękę z ciężkich 
fałd okrycia i wytężyła mięśnie.

—  ićbliź się, biały, piękny panie, 
~  szepnęła ledwie dosłyszalnie. —  
Powiem ci na ucho słowo, ktorego pan 
cały tydzień nie zapomnisz'

Portugalczyk, uszczęśliwiony, że 
natrafił na jedną z kawskrch heter, 
zbliżył się śpieszme i wyciągnął ręce, 
by objąć „ślicznotkę", ale w tejże 
chwili cofnął się , jęcząc głucho: mło­
dą, silną pięścią dziewczyna uderzyła 
go pod brodę z taką siłą i gwałtowno 
ścią, że zachwiał się na nogach

Zanim jednak opamiętał się i rzu­
cił się wpugoń, „ślicznotka" zniknę­
ła mu z oczu

Nabiegłemi krwią oczyma oglądał 
wszystkie siedzące na workach na po 
kładzie kobiety.

Ale Lb;ory ich bvły tak jed n osta j­
ne, a za s ło n y  tak szczeln e, że n iesp o -  
sób  b yło  rozpoznać w śród nich tę, 
która w zD udziła w nim? żąd zę m iłos­
ną

3
Przekradając się wąskiemi ulicami 

Dżeddy, wśród mnóstwa dzieci, psów  
i ptactwa domowego, Arttonio Pareira 
nie podejrzewał naw'et, że jest śledzo 
ny. przez kobietę, która dała mu tak 
bolesną nauczkę owrej nocy, gdy pły­
nął z Soraby. Silne uderzenie, które 
o mało co go nie powaliło, nie wzbu­
dziło w nim żadnych podejrzeń Arab­
skie kobiety mają ostre języki i silne 
ręce . Klnąc głośno, starał się zagłu­
szyć w sobie pamięć tej przykrej przy 
gody.

Rozsiadłszy się w cieniu drzew 
na placu, przyglądał się bacznie tłu­

mowi, czekając na kogoś, Wtem w  
tłumie ukazał się koń Fzdry - el - Ra 
zuli.. Arab zeskoczył na ziemię i przy 
jaciele przywitali się czule.

Pareira osyoywał Araba pytania­
mi, dotyczącemi jego podróży.

— Doskonale mi się udało, bardzo 
dobrze! —  chwalił się Arab. —  Ale 
tu nie możemy, mówić o takich rze­
czach. Siądźmy,, wypijmy czegoś o- 
rzeźwiającego i pomówmy o nowi­
nach.

Obaj usiedli pod drzewem i zamó­
wili kawę.

—  Nc, bracie, cóż mam ci powie 
dzieć? —  zapytał Arab. —  Mćwmy w 
narzeczu Somalisów, nie będą nas ro 
zumieli ci wszyscy!

Obejrzał się podejrzliwie, ale 
prócz kilku mężczyzn przy sąsiednim 
stoliku i kobiety, opartej o drzewo, nie 
było wpobliżu nikogo, ktob> mógł 
przeszkodzić poufnym zwierzeniom.

—  Chciałbym wiedzieć, Ezdro, 
czy przywiozłeś te kobiety, o których 
mówiłem? A jeżeli przywiozłeś, to 
gdzie one są i czy odebrałeś te amule­
ty?

— Żanin, ci odpowiem, bracie, 
chciałbym wiedzieć, czy zemściłeś się 
za mnie na tej dzikiej łijemie, która 
wydała policfl twoich przyjaciół i 
broń, którą wieźli?

—  Robiłem F co mogłem. Ezdro, 
ale wszystko tak się złożyło, że me 
mogłem dostać jej w rece. Nie pomógł 
podstęp, z Macosinim, uratowała się 
jakoś sama, i nawet uwolniła ojca i 
tego drugiego białego człowieka. By­
łem w wielkiem niebezpieczeństwie i 
musiałem uciekać.

—  Ach, tak! To zmienia naszą u- 
inowę, mój bracie! Według umowy, 
wziąłem dziewczynę i jej iratkę do nie 
woli w „Dolinie Wielkiego Wąwozu".

Goniono mnie: jacyś dwaj biali lu 
dzie i biała kobieta chcieli uwolnić nie 
wolnice, ale ja i ich wziąłem do nie­
woli. Cała partja jest teraz wDźeddzie 
ale amuletów nie mam dla ciebie'

—  Dlaczego?
—  Dla bardzo prostego powodu: 

zapomniałem o nich.
— Łżesz, psie! Ukradłeś amule­

ty!
Twarz Araba pociemniała, a oczy 

błysnęły ze wściekłości.
—  Powtórz te słowa, Pareiro, a 

zapomnę, że jestem twoim bratem i 
zabiję ciebie na tern miejscu, gdzie sie 
dzisz. Poco ci potrzebne te szkiełka?

Portugalczyk zaczął orzepiaszać u- 
niżenie. Nie wątpił , że Arab powie­
dział prawdę i prosił o przebaczenie 
mu tych ostiych słów.

—  Wybacz mi, bracie, zawiniłem...

Ja sam nie wiem, jak mi się te słowa 
wyrwały Ale gdzież są amulety0

—  Nie wiem, —  odrzekł szczerze 
Arab. —  Pewnie na szyi tej dziewczy 
ny

— W ięc chodźmy do niej i ja odbio 
rę amulety!

Śpieszmy się. Ona mogła zgubie, 
albo sctiować je, nie traćmy czasu!

Arab uśmiechnął się chytrze.
—  Nie, nie możesz jej teraz wi­

dzieć!
—  A to dlaczego?
—  Bu oddałem ją już handlarzowi 

i dziś jeszcze będzie wyprowadzona 
na targ. W tej chwili przygotowują 
ją do sprzedaży, rozczesują włosy, ró 
żanyni olejkiem namaszczają ciało. 
Czy myślisz, że w takiej chwili, po­
zwolą ci niepokoić ją?

Antor.io Pareira uderzył pięścią w 
stół, w nowym napadzie wściekłości. 
Gdyby obaj przyjaciele nie byli tak 
rozgorączkowani, i pochłonięci swym 
sporem, zauważyliby pewnie, że samot 
na kobieta zbliżyła się do nich wyraź 
nie i podsłuchiwała ich rozmowę.

—  Oszukałeś mnie, Ezdro! Jakże 
ja teraz dostanę amulety?

— Nie wiem, co to mnie może ob 
chodzić! Teraz, kiedy ty mnie obrazi­
łeś, nie będę sobie nad tein łamać gło 
wy. Kup dziewczynę, io dostaniesz i 
amulety. Ty pierwszy nie dotrzymałeś 
umowy!

To mówiąc, Arab wstał, ale Paici- 
ra chwycił go za rękę.

—  Nie odchodź, Ezdro, poczekaj. 
Czego chcesz ode mnie wzantian za a- 
rnulety?

—  Niczego. Nie potrzebuję ani ttj 
bladej, chudej dziewczyny, ani jej 
skarbów. Oddałbym ją tobie, wzamiar 
za tą drugą.... W esto .\, czy jak się o- 
na nazywa.? Za taką oddałbym wszy 
stko, co mam!

—  To jest niemożliwe, Ezdro! O- 
na jest daleko.— Ja obiecuję oddać ci j 
połowę skarbów, które przyniosą mi  ̂
te amulety, jeśli odaasz mi tę Angiel 
kę1

—  Nie, nie, bracie! Nie będę tru­
d z ić ‘się dla ciebie! Nie wierzę w te 
twoje skarby! Ty sam mówiłeś, że nie 
znasz tajemnicy tych amuletów, Kiedy 
dowiesz się, gdzie są te skarby, wte­
dy pomówimy o tern.

Mogę tylko teraz pójść z tobą na 
rynek, gdzie sprzedają niewolników. 
Targ już się rozpoczął, a ja chciałbym 
wiedzieć, czy dużo pieniędzy dostanę 
za moich jeńców.

Tłumiąc z trudnością złość i nie­
nawiść, Pareira ruszył za Arabem na 
rynek. Za mmi, sunęła niezauważona 
kobieta, z zasłoniętą twarzą, tylko sza 
firowe oczy wpatrywały się w idących 
przed nią mężczyzn z dziwnem skupie 
niern, powagą i męstwem. ,



Olga Olgina CZY ZNAMY WILNO?
Nasza wileńska śpiewaczka, pani 

Olga Olgina (Larar), kióra debiuto­
wała na naszej scenie na Pohulance 
w  r. 1922 i od trzech lat jest w Ope­
rze Warszawskiej, święciła ostatnio 
triumfy w Londynie i w innych mia­
stach Ar.glji.Między innemi dawała 
własny recital w Wigmore —  Hall —
:ednej z najlepszych sal koncertowych, 
na którym licznie była reprezentowa­
na prasa muzyczna stolicy Anglji. Pa­
ni Olgina śpiewała także dużo pol­
skich pieśni: Szymanowskiego, Kar­
łowicza, Szopena, Moniuszki Następ­
nie w swoim tournee po Anglji v 
Glasgow śpiewała ze słyrmą szkocką 
orkiestrą symfoniczną, pod dyrekcją 
znanego w Anglji kapelmistrza Barbi- 
roln. Ogrom nom powodzeniem w An­
glji cieszą się też płyty gramofonowe 
z głosem pani Olginy, a o przyjęciu 
którego doznał, świadczą następujące 
głosy potentatów prasy angielkiej:

T he T im es. Pani Olgina ma głos czysty,
 ̂w ieży i uoskonale w yrobiony technicznie.

Górne tony okrągłe i srebrzyste . D ykcja w y­
raźna, oddech świetnie ooanow any, duży 
tem peram ent artystyczny. W ykonanie pełne 
wyrazu. P rogram  ciekaw y, niebanalny, od­
śpiew any w yjątkow o pociągająco.

The S tar. Pani Olgina jes t śpiew aczką 
jiti wszorzędną. Głos czarująco czysty, w y­
jątkow y ru c h liw t. jasny jak kryształ, góra 
okrągła i pełna otasku W szystko, co śpie­
wała —  śpiew ała bardzo dobrze T rzeba 
podkreślić także interesującą pow ierzchow ­
ność artystk i, tw o rz ą c  piękny, niebanalny 

-obrazek na estradzie. „C ovent G arden" po­
w inno się obudzić i wzrócic uw agę na p. O.

M m ning Post. Doskonale postaw iony 
głos św ietnie niesie. Pani Olgir.a w ybitnie 
pierw szorzędna śpiew aczka. {gf

T he Daily T elegraph w iększość śpiewa 
ków operowych niezbyt nadaje się do w y-
Konania o.ięce, subtelnego stylu pieśni T e- Należy obok zam ieszczoną fotografję:
gc nie m ożna jednak powiedzieć o p. Olgi- 1) poznać, 2> w yciąć i zaopatrzeć nadpiser i
ni? która w ykonuje pieśni z wieudm cza- i sw ojem  nazw iskiem  3) odesłać do redakcji
rent i muzykalnością. „S łow a".

?

Pocisk armatni o gmachu 
po-ratuszowym

NIEZWYKŁE ODKRYCIE RuBOTNIKÓW ,
W czoraj podczas robó t jeden z pracujących znalazł w śród różnych upięci, zło- 

ro  -‘T P ia t zapom óg bezroootnym , przeprow adza s_ę obecnie gruntow ny rem ont i cały' 
■okal został opróżniony.

W czoraj podczas robó t .,edenz pracujących znalazł w śród różnych rupieci zlo- 
żonycn na  piętrze oocisk arm atni dość dużych rozm iarów  i o sw em  odkryciu pow iado­
mił natychm iast kierow nictw o robót.

W ładze bezpieczeństw a w ydelegow ały do R atusza przedstaw icieli policji i w ojska, 
którzy po  przeprow adzeniu oględzin ustalili, t e  pocisk nie posiada zapam ika.

N ajpraw dopodobniej leży tu  już kilka lat, oyć może od w ojny polsko - bolsze­
wickiej.

Z zacnowanietr, niezbędnych ostrożności pocisk przew ieziono do zbrojowni.

W Y K A Z
żołnierzy artrji polskiej poległych w latach 1916 

na terenie Województwa Nowogródzkiego
CMF.NTARZ W  MAJ. SAW  ICZE POW . WOŁOŻYŃSKI.

1920

I

f

CMENTARZ W E W SI BOBROW I CZE, PO W . WOLOŻYŃSKIEGO
1) ułan Jazdy R\ cerstw a Pohskiego M ac-kiewicz A leksander.

CMENTARZ W  M-KU ZABRZEZIF, PO W  W OLOŻYŃSKIEGO
1 bomb. 1 D.A.C. Luśnia Jan, 2 ) bom b.l D.A.C. Lubak Czesław.

HALLCI !  RAD JO AMATORZY! !
JJe własnym interesie unikajcie sfrat, kupując Akumulatory, 

radioodbiorniki i sprzęt raojowy tylko w firmie

MICHAŁ G R G m
ZAMKOWA, 20, iel. 16-28

Fachowe, sum.enne, wygodne i tanie ładowanie i naprawa 
akumulatorów, słuchawek etc.

KSIĄŻKI WŁADYSŁAWA STUDNICKIEGO
DO N A B Y C IA  w  K S IĘ G A R N I Z A W A D Z K IE G O

aA R Y S SATYSTYCZNO EKONOMICZNY ZiEM P olN O C N O -W SC H O D . i 922 r  4 zł 
W SPO uCZESN E PAŃSTW O LITEW SKIE 1922 r. 2 zł.
RbfOKM Y 1 PRZEW ROTY AGRARNE EUROPY POW OJENNEJ I POLSKI 

1926 rok, 10 zi.
„PC U T Y K A  POLSKA I ODBUDOW A PA Ń ST W A ' odpow iedź na książkę 

D m ow skiego —  2 zł.
ZAGADNIENIE U STR O 'O W E, PROJEKT KONSTYTUCJI DECENTRALISTYC2 NEj 

1928 r. 3 zł.
7  PRZEŻYĆ I WALK —  10 zL
ZIEMIE WSCHODNIE I WARUNKI ICH ROZWOJU 1929 r. —  4 zł.
DALEKI W SCHÓD W POLITYCE ŚW IA TO W E) 1930 r. — 5 zł

H
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UZNANA'
za

■ J N A J l EPSZĄ

zKCPERWIKIEM
Warszawskiego T-wa handlu Herbatą

A. Długokęcki i W. Wrześniewski S-ka Akcyjna Warszawa— Bracka 23 
Przedstawiciel Si. Zatorski — Wilno, ul. J. Jasińskiego Nr. 1.

Krwawa awantura w Lidzie
POLICJAnT.W DBR0NIE ŻYCIA ZABIJA NAPASTNIKA

Wczoraj w ieczorem  w y n ik ła  sprzeczka m ięd zy  m ałżonkam i  
Albertyną i A ieksanarem  Łuczkcw , zam . przy ul. Szkol­
nej 70 a ich su b lo k a to rem  zr .anjm  tu te jszym  aw anturnikiem  I 
n o ż o w n ik ie m  L eonem  R tb aszu k lem  lat 26 i jeg o  kochanką  
p r o s t y t u t K ą  So..ią F l ł .o ló w n ą .

Zaalarm ow any ha łasem  przybył na m ie jsce  p osteru n k o­
w y  Piekarski Jan, zastając w  m ieszkaniu  p ok rw aw ion ego  i pobi­
t e g o  do n ieprzytom ności Łuczkow a i Rubaszuka, znęcającego
s ię  .iad n ieprzytom nym . P osteru n k ow y  chciał zabrać Rubaszuka  
d o  kom isarjatu , Ł uczkow a z a ś  sk ierow ać  do szpiła ia . Jednakże  
aw anturnik  s ta w i ł  czynny  opór, uderzy ł p o s teru n k o w eg o  w  
pierś i twarz i chciał go  chwycić za gardło . W tym  czasie  Flłnke- 
lów n a  podała  R ubaszukow i n óż  kuchenny, zachęcacjąc kochanka  
do zam ordow ania  Piettarsklego

W tej sytuacji p o s teru n k o w y  Piekarski u s i ło w a ł  rozbroić i 
obezw ładn ić  napastnika, kalecząc go  w  czasie  szam otan ia  s ię  w  
prawą rękę, W reszcie  w  obronie  w ła sn e j  p o s teru n k o w y  Piekarski  
pchnął R ubaszuka bagn etem  w  lew ą  s tr e n ę  klatki p iersiow ej,  
odpierając zam ach na s w o je  życie . Rubaszuk po przew iezien iu  
do szpitnla, p om im o  udzielenia  natychm iastow ej  p om ocy  le ­
karskiej, zm arł  po u p tyw ie  n ie sp e łn a  godziny . F linkelów nę o s a ­
d zon o  w  w ięz ien iu .

Ł u ezkow  w  s ta n ie  n ieprzytom nym  z o s ta ł  przew iez ion y  do  
szpitala .

Zaginionego syna znalazł w przerąbli Wilji
Przed trzerru, tygodniam i zaginął 6-leuil A leksander Anank (T u ta k i 32) Poszukj 

kiw ania pozostały bez lezultatów .
Zrozpaczeni rodzice sądzili, że dziecko zostało  porw ane, lecz w czoraj przekonał 

się, że  p„jiioslo one śm ierć w  nurtach  Wilji.
Ojciec zaginionego, będąc przypadkow o ad  brzegiem  rzeki, zauw aży! w  wodżie 

jakgdyby zwłoki i tknięty  przeczuciem  z narażeniem  życia dostał się n a  lód i z przerębli 
w ydobył ciało sw ego „yna.

Chłopak w padł do w ody w pierw szych dniach marce podczas saneczkow ania 
g ay  zjeżdżając z góry natraiił na cienki lód, który  się załam ał i dziecko w padło do w ody

Syn zamordcwflł ojca-nałogowego pijaka
W  pcbiiżu w si Jaczno gm . stołpecl.iej znaleziono zam ordow anego siekie.ą 46 le­

tniego wieśniaka P aw ła Klinko, m ieszkańca tej wsi. Policja dow iedziaw szy się o sto- 
sunkaci; rodzinnych zam ordow anego, który  stale miał scysje z  20 letnirr. synerr. P iotrem , 
powzięła pouejrzenie, ze to  on w łaśnie zam uraow al ojca.

Rew ’zja przeprow adzona w mieszkaniu Kumki całkowicie potw ieruziła to  p rzypu­
szczenie, oowiem ujaw niono ubranie i siekierę ze skrzepniętą krwią.

A resztow any ojcobójca przyznał się do zbrodni i szeroko opowiedział o  p rzyczy­
nach, k tóre go skłoniły do tego. Od kilku la t ojciec oddaw ał się p ijaństw u, nietylkd 
zaniedbując gospodarkę lecz sprzedając co mu w padło pod rękę, oy tylko .tiieć kihia 
J to ty ch  na  kupno wódld.

Chłopak w idząc upadek moralny o jca i g rożącą całej rodzinie nędzę nifcjednokrot 
nie upo.ninał o jca lecz bez skutku.

O negdai pow racając z lasu spotkał pijanego ojca, koto w si i chciał m u ode 
b*"ać siekierę by znieść ją  do karczmy.

W ynikła bójka, jak tw ierdzi m orderca w  trakcie której uderzył on Kli.nkę ostrzem  
siekiery w głow ę.

K T O  O S Z k Z b D / A  D ZI Ś  —  TEM J E M  S P O K O J N Y  O J UT R0!

P ocztow a Kasa O sz czę d n o śc i
C en tra la , W a rs z a w a  Ja sn a  9.

E k s p o z y tu ry :  Nowolipki 10, Próżna 3, Hale Mirowskie 
O d d z ia ły :  Katowice, Kraków, Poznań, Łódź, Wilno

G W A R A N T U J E
w k ł a d y  

g o t ó w k ą ,  najpewniejszemi 
lokatami w złocie 

i licm em i niei uchomoś iami

Obrót P. K O.

Z A P E W N I A
w k ł a d o m  oszczędnościowym 
pełne be pieczeństwo i tajeni- 
n h ę , m o i.  o ść  n a ty c h m ia ­
s to w e g o  w y c o f a n i a ,

solidne op. ocentow aaie
w y n ió s ł  w  1930 roku 24 mikjardy zrotych

1930

PKO
S u m a  w y p ła c o n y c h  p ro c e n tó w  za  w k ła d y  w y n o s iła  w  r. 

p o n a d  13 m iljon ów  z ło tych  
K a ż d y  U rz ą d  P o c z to w y  p rz y jm u je  w p ła ty  f u s k u te c z n ia  w y p ła ty

1> szer. komp. san : Rylka Stanisław’,
')  szer. 3: p.p Stecz Adam, 3) szer. 15 p 

p. Puchalski Bolesław, 4)- st. szer. D-wo 9 
D. P  Polewski Józef, 5) szer. D -wo 9 D.P,
Pypik Stanisław, 6) st. szer. 15 p.p. Szczęs­
ny piotr, 7) szei 15 p.p. Dobosz Józef, 8)
'.zer. 35 p.p. Dębski Jan, 9) szer 15 p.p. 
tw s ia ik a  Franciszek, 10) szer. Szpit. Pol.
204 Zlem ichod Stanisław , 1 .)  kapi. 9 dyw. 
piech. Księźki Bolesław 12) szer. 15 p.p.

CMENTARZ W E W SI DZIESiĘT NIKI PO W . WOLOŻYŃSKIEGO
’ ) s.erż. 4 p.p. Leg. Korczyk W ładysław , Leg. Fryga Józef, 4 ) por. 4 p.p. Leg. Kie- 

ieg. 4 pp. Leg. Góz Mikołaj, 3) leg. 4 p.p. sler Jan.

Gutfai Franz, i3 ) s z e i , 15 p.p. D rozdowski 
jar., 14) szer. 22 p.p. ja cL a itjc  W ładysław , 
15) szer. 9 dyw. piech N ajda Jan, 16) szerl 
34 pp. A rtye\ko Stanisław , 17) szer. koim. 
narz. Henryk Bronisław  18) szer, P  ek. 9 
p Dyw. Rogowski Józef. 19) kan. 9  pap 
Zy.sko Jan, 20) st. szrr. Kon. Tel. Jarosiń­
ski Stefan, 21 szer. 22 p.p. P ietrzak  W oj­
ciech.

K R O N I K A
NIEDZIELA |

d «  29
N. Palm owaj 

ju t o 
fi meli

W. s. g. 5 m. 4 

Z. s. g. 5 m. 46

s p o s t r z e ż E n t ą  7AKLADU METEORO- 
LOGJI U. S. 3 . V  WILNIE

i  dnia 28 III. 31 r 
C iśaietits śreunie w mm. 755 
Temperatura średu;* -1- 1 
Temperatura n a jvyżs :a  -ł- 4 
Tempciiitur* najniiS.ra — 0 
Opad w mm.
Wiatr połudn.-zachodni 
L -ulencia- spadek 
Uwagi: półpochm nrno

URZĘDOWA
—  Letni czas urzędowania. W e w szyst­

kich instytucjach państw ow ych, k tó r: w  o- 
kresie zimowym rozpoczynały urzędow anie
0 godz. 8.30 z dniem 1 kw ietnia w prow adzę 
ny będzie czas letni urzędow ania, podobnie 
jak w latach poprzednich

Prace rozpoczynać się będą o godziriii 
3 i trw ać do godz 15, a w  soboty  do 13.30

WOJSKOWA
O dezw a do kol. oficerów  rez. i pod­

chorążych rez. zatrudnionych w  szkołach i 
instytucjach szkolnych.

Pow stał projekt zorganizow ania Sekcji Za 
w odow ej Szkolnej przy W ileńskim Kole Ofi 
cerów  Rezerwy, w  skład której weszli oflce 
row ie rez., i podchorążow ie rez. zatrudnieni 
w  urzędach, instytucjach i szkołach na tere­
nie Okręgu Szkolnego, w  zw iązku z czem 
prosim y kolegów  oficerów  rez. i podchorr 
żych rez., o przybycie w niedzielę dn. 29 
m arca 1931 r. o  godz. 11 do lokalu K urator­
ium (W olana 1(3) na zebranie organizacyj­
ne. Porządek zebrania:

Zagajenie i przem ów ienia pow italne, re­
ferat i.t. „Cele i zadania pracy oficera i 
podch >r. rez. w  czasie pokoju" w ygiosi 
mjr. Bąbinski, referat n.t. „Zadanie sekcji 
zaw odow ej" wygłosi kpt. rez. Obiezierski 
Michał, dyskusja nad referatam i, w ybó- 
w ładz sekcji zaw odow ej szkolnei ZOR, wol­
ne wnioski.

— K om unikat h o ia  W ileńskiego Związku 
Oficerów Rezerwy. Podajem y do w iadom o­
ści kolegów oficerów rezerw y, że zgoonie 
2 uchw ałą zarządu koła został o tw arty  lo­
kal klubowy (M ickiewicza 13) czynny co- 
dzień w  godz. od 18 —  23.

W y g o d n e  m eble, sze reg  p ism  i inne ro z  
ry w k i p o zw o lą  ko legom  spędzać m ile w o lny  
czas w  IokhIu w łasnym .

lednor/eśn ie  kom unikujem y, iż został w 
lokalu koła za in s ta lo w an y  apara t telefoni­
czny nr 175 (s to  siedem dziesiąt pięć).

AKADEMICKA
— Renołekcje akadem ickie odbęuą się 

v  kościele św. Jana w dniu 30, 31 i m arca
1 1 kwietnia , b. o godzinie 7 w ieczorem .

K onterencję w ygłosi k s t  Edw ard Szw ej- 
n,i rek tor kośćioła św . Anny w W arszawie

P

L U D W I K  Z A J K C W S K I
z m a r ł  d n ia  22 lu te g c  b . r.

Nabożeństw o żałobne za Jego du zę odbędzie się w pociedziałek 30 
marca o g. 9-ej rano w kościele Św. Ducha przy ul Dominikań?.k,ej.

o czem zawiadamia R O D Z IN A

Za  s p o k ó j d u s z y

Ś. F.

J Ó Z E F Y  Ż U K O W S K I E J
we w tor-k dn 30 marca 1931 r. jako w 3 cią rocznicę zgonu, odbędzie się 
N abożeństwo Żałob e w Kościele 0 . 0  Bonifratrów o godz. 9 -tj ranę,

o r z 'm  ziwiadamiaja ________  »-#tŻ I DZIECI

stycznym  i dyrygentem  chóru pozostał nadai 
p. prof. W ładysław  Kalinowski. •

Z arząd załatw ia w szelkie spraw y zw iąza 
ne z przyjm ow aniem  now ych czionitów w 
poniedziałki i czw aitki od godz. 19 do 21 
■w lokalu przy ul. O ranżeryjnej Nr. 3 -1 .

POCZTOWA

SZKOI NA
—  Zmiany personalne w K uratorjum  

Szkolnem. Dowiadujem y się, że na  miejscu 
naczelnika wvdziaiu szkół średnich w kura 
torjum  p. Bobka, przeniesionego w  stan 
"poczynku wyznaczony został dotychczaso­
w y dyrektor gimn. im. Zygm unta - A ugusta 
p G łuchowski.

—  Państw ow a Komisja egzam inacyjna 
dla kandydatów  na nauczycieli szkół srea  
nich w  W ilnie ogłasza, że egzam iny dla kan 
chndatów  na nauczycieli szkół średnich 
(naukow e, pedagogiczne i uproszczone) w 
okresie w iosennym  roku bieżącego odby­
w ać się będą od dnia 2 do 13 czerw ca r. 
1931. Kandydaci, którzy pragną przystąpić 
do egzam inów  w tym okrLsie, winni zgłosić 
się w tym  celu pisemnie ao  komisji egzami 
nacyjnej w term inie do 13 maja, składając 
jednocześnie przepisaną opłatę która w y l-  
nosi za :gzamin naukow y (klauzurow y i u- 
stny). 84 zł., - - z a  egzam in pedagog-.-zny 
5d  zł., za egzam in uproszczony. — 50 zł. 
40 gr., za egzam in z literatury, historji i geo 
gTafjr polskiej przy egzam inie uproszczonym  
16 zł. 80 g r

Rozkład i term iny będą podane do wia 
domości zainteresow anych droga ogłoszenia 
w  loKalu komisji egzam inacyjnej (U niw er­
sy te t ul. Umwersytecica 3, drugie p iętro).

—  Z gim nazjum  im. O rzeszkow ej. —  W 
dniu 26 m arca b. r. Rada Opieki Rodziciel­
skiej gim nazjum im. O rzeszkow ej żegnała 
ustępującą przełożoną p. Jadw igę T urkow ­
ska Prezeo Rady p. Leszczyński w ciepłych 
słow ach dziękow ał p. T urkow skiej za  jej 
serdeczne stosunek i pełną pośw iecenia p»a- 
cę i opiekę nad w ychow ankam i, w ręczając 
pam iątkow y adres z podpisam i grem jum ro­
dziców

R Ó Ż N E
— Prem jow am e w ktadew  oszczędnościo­

wych Komunalnej K asy O szczędności ir>. 
W ilna w  dniu 1 października rb. w ylosuje 
20 premij po 500 zł. na łączną sum ę 10.000 
Do udziału w losowaniu będą dopuszcza­
ne wszystkie książeczki oszczędnościow e zło 
tow c, na którycli sum a w kładów , sięgająca 
nie mniej niż 100 zl. będzie pozostaw ała na 
książeczce nieprzerw anie niemniej niż 6 mie 
sięcv, poprzedzających datę  losowania.

Ze względu na zbliżający się term in 1 
kw ietnia, należy pospieszyć z ulokowaniem 
w ym aganej kw oty  lOu zlotęch, by mieć mo 
żność wziąć -udział w  losowaniu.

—  Podziękow anie. Konferencje T -w a św. 
W incentego a  Paulo składają tą  d rogą ser­
deczne podziękow anie tym, co się przyczy 
nili swym  bezinteresowny m udziatem w kon 
cercie dn. 22. Ili br. na rzecz biednych —  
po. B. Korwin - Krukowskiej, Z. W yrzyko­
wskiej, p. prof. h-dce i p. M ariszkinowi pp. 
w ykonaw com  „trio" ą  w szczególności ze­
społowi chóru „Echo" pod batu tą  p. prof 
Kalinowskiego. Komitet.

— Odbyłc się doroczne Walne Zebranie 
członków  chó^u „E cho", na Którem doko­
nano w yborów  now ego zarzadu w składzie 
następującym : Prezes —  p. Ryszard Filipo­
wicz, w iceprezes —  p. Czesław’ Rogowski, 
sekretarz  —  p. P iotr Romanowski, skarbnik 
—  p. W ładysław  Cynk, gosooderz —  o. 
W ładysław  Dmochow ski i b ib ljo ttkarz — 
p. W itold Polidowczyk Kierownikiem ar:

— M ecuanizacja 4użby pocziow ej. Jak
nas informują Wił. D yrekcja Pocztow a nosi 
się z zam iarem  uruchom ienia w Urzędzie Po 
cztow ym  autom atów  do sprzedaży 15 i 25 
groszow ych znaczków' o .az  k ra t petcztowych 
U ruchomienie w spom nianych au tom atów  be 
dzie zap>oc~ątkowaniem akcji zm echanizow a 
ma obsługi publiczności, co w płynie na 
znaczne uspraw nienie działamości poczty'-

KOLEJOWA
— Nowe przepisy o gospodarce w ago­

nami tow aro  werni. O statnio na terenie dzia­
łalności Wil. Dyr. Kolejowej w prow adzono 
nowe przepisy o gospodarce w agonam i to­
warow em u

“ rzepisy w prow adzają szereg  uproszczeń 
poć względem  technicznym , które będą 
miaty duże znaczenie dla przedsiębiorstw  
transportow ych. Zniesione zostały m. in. 
kaucje pobierane dotychczas przy zam aw ia 
niu w agonów , a  pozatem  obecnie m ożna bę 
dzie zam aw .ać w agony telefonicznie i tele­
graficznie, co dotychczas nie było prak ty­
kowane.

TEATR I m u z y k a
—  T ea tr miejski na Pohulance. O statnie 

w ystępy K. Junoszy - Stępow skiegc. Dziś o 
o godz. 8 wiecz. ukaże się „Ten, którego 
biją po tw arzy" ,pełna „opięcia tragicznego 
sztuka L. A ndrejew a z Kazimierzem Junoszą 
Stępow skim  w kapitalnej roli hrabiego Man- 
czini. W  pozostałych rolach bierze udzia* 
nśc—al _ały respó  tearru miejskiego, z pp. 
Eichlerówną, Kamińska, Jaśkiewiczem , Kre- 
czm ererr ,MiIeekim, Żurowskim , oraz dyr. 
Zelwerowiczem na czele.

Sztuka cieszy się niebywałem pow odze­
niem dzięki fascynującej beśc i doskonałej 
grze, oryginalnym  dekoracjom  J. H awryłkic 
wdeza, oraz ilustracji m uzyczne pod kierun­
kiem E. Dziewulskiego.

W ystępy K. junosz , -  S tępów skiego 
zbliżają się ku końcowa. O statni pożegnahr 
w ystęp  tego znakom itego a rty sty  w sztuc 
L. A udicjew a „Ten, którego biją po tw arzę" 
odbędzie się we w iórek najbliższy dn. 31 bm

—- T ea tr mieiski w Lutni. Dziś tea tr czyn 
ny dw ukroinie. Po południu o godz. 3.30 u- 
każe się po cenach zmzonych — specjalnych 
św ietna kom edja L. Yerneuiia „A zais" z Ka 
zimierzem Junoszą - Stępow sidm  w tcapitai 
nej roli barona W urtza. Arcywesoła ta  ko- 
m edja cieszy się zastużonem powodzeniem .

W ieczorem o godz. 8 ukaże się po raz 
ostatn i oryginalna sztuka K. Łęczyckiego 

.„S ztuba" , poruszająca zagadnienia owiąza­
ne ze stanem  obecnym szkoły Dolskiej, Ju­
tro  w  poniedziałek przedstaw ienie zaw ieszo 
ne z pow odu prony generalnej ze sztuki 

’ „Koniec i początek".
—  W torkow a prem iera w  Lutni, W nad­

chodzący w torek odbedzie się w  tea trze  Lu­
tnia oremjera przemiłej", pogodne, icomedj 
M. M aszyńskiego „Koniec i początek". Re 
żyserję pow ierzono K. W ycwicz - W ichrów 
SK-emii który jednocześni”' obiat iedną z ról 
głównych w  sztuce. Pozaten biorą "udział 
H. I Minin - Rvchłowską, I. Jasińska - Det- 
kow ska, C. Szurszew ska, J. Łubiakow ski. 
oraz M. W yrzykowski.

Sztuka ta obecnie g rana w "Warszawie 
cieszy się nadzw yczajnem  powodzeniem .

— „Kequiem“ M ozarta. D zisiejszy kon 
cert religijny T -w a Muz. „Lutnia" niew ąt­
pliwie zgrom adzi cio K oi.serw atorjum  Muzy- 
czn?go (w ejście od ul. K ońskiej), w szystkich 
miłośników muzyki.

W  drugiej części program u usłyszymy 
,R tquiem " M ozarta, z oicazji 175 rocznicy 

urodzin tego  kom pozytora, w  w y konanu  
chórów  „Luti.; t “ i Pocztow ego, orkiestry i 
sobstow : W  Hendrich, N. Pekarow ny, A. 
Ludw iga i E. O lszewskiego, pod dyrekcja I. 
Leśniewskiego.

Akompaniuje WŁ Szczepański. Słowo 
w stepne wygłosi prof. M. Józefów,cz.

Kasa jest czynna dziś —  w  K onserw a 
torjimi od g. 6 wiecz.

Początek o godz. 8 wiecz.

WSPOMNIENIE POŚMIERTNE
. Ś. P. GABRJELA HR, KOMAROWA

Dnia 3 lutego 1931 r. zeszła z te­
go świata Gabtjela z hr. Siarzeńskich 
hr Komarowa.

Ze śmiercią Jej ubył cenny i nie­
zastąpiony typ prawdziwej polskiej 
matrony. Cechowały Ją głę-boka v/iara. 
hart aucha wielki, gorące serce, wy­
trwałość w pracy i wdzięk, który yrszy 
stkich ujmował.

Urodzona w r. 1345 z ojca Kazi­
mierza i matki Zofji z hr. Ożarow’- 
skich, pierwsze lata młodości spędzi­
ła zagranicą. Było to w latach 1863 —  
1S64 gdy hr. Starzeński, by nie przy 
jąć dla żony ofiarowanego jej wyższe­
go stanowiska u dworu, wolał rodzi­
nę usunąć z kraju. Po powmocie z ob­
czyzny, ś. p. Gabrjeła wyszła zamąż 
za Józefa Komara, ziemianina na Lit­
wie. Owdowiała wcześnie i oddała 
się całkowicie pracy w’ majątku i wy­
chowaniu córek. Gdy młodszą córkę 
wydała zamąż, mróciła do Pietkowa i 
tu przez szereg lat pracowała gorliwie, 
siejąc kulturę we wsi swojej, gdzie 
założyła jedną z pierwszych ochronek 
w kraju, sklep spółdzielczy, tkactwo, 
koszykarstwo, w celu krzewienia prze 
mysi u krajowego.

Wojna światowa znalazła |ą  na 
placówce —  mimo nalegań sztabu ro­
syjskiego —  me opuściła Pietkowa i 
zatrzymała u siebie uciekających do 
Rosji sąsiadów; —  podczas okupacji 
niem ećkiej legjoniści —  jako pierwsi 
żołnierze polscy radośnie witani — 
znajdowali u Niej serdeczną gościn­
ność, —  a po odejściu Niemców, dom 
Jej stał się przystanią dla licznie u- 
ciekających przed bolszewikami kre­
sowców. I tu w Pietkowie stanął pułk 
10 ułanów (L. B. dywizji) —  tu przez 
6 miesięcy cisnęli się ochotnicy, któ 
rzy się do pułku zgłaszali.

ś. p. Gabrjeła Komarowa z istnie 
staropolską gościnnością gromadziła 
tu liczne zastępy oficerów’ kadry woj 
ska polskiego, krewnych, przyjaciół 
bezacmnych, wszystkich skupiała, 
wszystkich sercem swem ujmowała, w 
sercach wszystkich żyć będzie wiecz­
nie.

Cześć Jej pamięci!

B A T E R J E  
N O B I > W Er t

Na święta poleca
ł ,rma

tl. K A U l t Z
ZAMKOWA 0.

Koszule od 3 zl. gr.
Trykoty „ 2 „ 75 „
Pończochy — „ -  ,  95 ,
Skarpetki -  „ — „ 50 „
Duży wybór kapeluszy, krawa­
tów od wyKws.itnych do naj­

tańszych.

CO GRAJĄ W  KINACH?
Kino Miejskie —  Cuda w górach  M as- 

sabf dlskich.
Heljos —  M elodja serc.
Hollywood —  K obieta, kto a cię nigdy 

nie zapom ni.
Casino — Z Byrdem  do  bieguna połud­

niow ego.
W anda —  Miłość na rozdrożu.
Św iatow id — Księżniczka Olga 
M imoza — Taj'emnica skrzynki pocztow ej 
Stylow y — Słodycz grzeenu.
Pan  —  Pojedynek w przestw orzach 
Casino — Rewia Hollywoodu

WYPADKI I KRADZIEŻE
— Nieszczęśliwy wypadek z  ofice 

rem 13 p. ułanów. Wczoraj rano uległ 
ciężkiemu zatruciu rotmistrz 13 p. uł. 
Apolinary Musiał, mieszkający w Wil 
nie, przy ul Jasnej 13 (Zwierzyniec) 

Domowmicy znaleźli go w’ pokoju w

TYTAN
stanie nieprzytomnym, więc zaalarmo­
wano Pogotowoe, które po stwierdzę 
niu zatrucia, przewiozło go do szpita 
la wojskowego.

Rotmistrz Musiał przyjmował o- 
statn o różne lekarstwa, większa daw 
ka których spowodowała najprawdopo 
dobniej zatrucie.

—  Poi cucona prze* m ęża targnęia się 
na życie. Zatruła się ciężko esencją o c to w i 
mieszkanka Lidy M arja StackieM czow a 
Pow odem  rozpaczliw ego kroku było oorzu 
cenie jej przez męża, który -wyjechał do  Fran 
cji i nie daje znać o sobie

—  Podrzutki. P rzy  ul. Cichej Nr. I zna-, 
feziono podrzutka ołci żeńskiej w wieku oko 
ło ? ty g o d n i Również przy ul. Szkaplem ej 
Nr. 70 znaleziono podrzutka płci żeńskiej 
w  w .eku około 3 miesięcy, podrzutków  umie 
szczonc w przytułku Dzieciątka Jezus. Przy 
p irzutKu znaleziono kartkę z raoisen, 
„O chrzczona, na in.ię Kaz;m iera"

—  Podrzutek. Przy- ul. Filipa nr. I zna­
leziono oodizutka pici żeńskiej w wieku o 
koło jednego tygodnia, którego uniieszczo 
no w  przytułku Dzieciątka iezus.

— Amatorzy m iodr Trakinska Rywa 
2...w alna nr. 66 zam eldow ała iż skradziono 
jej M a tro  m;odu w a ro sc i 375 zł Kradzieży 
dokonał Kac M ojżesz B obrujska nr. 15, kti 
rego zatrzym ano. M<odu narazić me odna- 
k-ziono.

Na rv’nku Zarzecznym  B alińskiej Marj 
ze w . G rygajcie sk rad z io n o  20 zł. got. Kra­
dzieże- d ok o n a ł W is7eisk i Mejer, ży d o w sk a  
nr. 11 .Pieniędzy narazie nie odnaleziono.

— W v o a tk i w  ciągu doby. On dnia 27 
do cni a 28 bm. zanotow ano w W ilnie w y­
padków  39, w  tern kradzieży U , opilstwa 
5 przekroczeń aam im srracyjnycn 15

OFIARY
Z a m n st kw iatów  na ®róh s  p. Konrada 

Jodko 5 zł. dla najbiedniejszych skład: Sa­
turn Jebm ow .



O S T R Z E Ż E N I E
Na rvr<ku pojawiły się falsyfikaty sody amoniakalnej, zawierające 

szkodliwe uomieizki I bezwartościowe scrogaty, sprzedawane pod na­
zwami Ktire mogą wprowadzić w błąd p T. KI entdę.

: łstrzegamy przed nabywan.em tikowych i zawiadamiamy, źe jedynie

SODA AMONIAKALNA, 
czyli KALCYNOWa Na  (Bielidło)

zawiera 98 n[0 czystej sody 
i jest produktem czystym 

i pełnowartościowym
Celem ochrony naszej Szanownej klienteli przed temi falsyfikatami, 

każdy oryginalny worel' fody amoniakalnej

„Zakładów Sclvay w Pclsce“
ZAOPATRZONY JEST W PLOMBĘ FIRMOWĄ, 

aa co prosimy zwrócić uwagę przy kupnie.

„Zakłady Solvay w Polsce
Oddział w Wilnie: ul. Ad. Mickiewicza Nr. i5, m. 4. Tel. Nr. 395
UWAGA: W inni rozpow szechniania falsyfikatów , jako bryginahwj sody am on ja  

k a ta t j  f bielidło i , zostaną pociągnięci oo oap o w u d ziam o śid  kam ei

VJarauw ra, w  m atcu 1931 r.

Ż Ą D A J C I E K I N O
we wszystkich aptekach i M I E J S K i E
składach aptecznych znanego SALA MIEJSKA

środka od odcisków Ostrobram ska 3.

Prow. U P AKA i

Od duia 78 do m .rca do 3 kwietni;. t9dl r, włócznie oęuzie wyświetlań} Mm.

C U D A W ^ d H ^ M  * « t S S A  J l £ L L $ . t 3 » C M
(Cudowne życie Bernadetty)

Prawdziwa historja w >0 aktach. W rolach głów nych: Be nadetta — C o n r .a n t ln e  A le k r a n d r a .  Biskup wr Tarbes 
—  L o u is  de  M a t ia t , A lb ę  Peyron.al — G. M o tn lllo n . Przy nagryw aniu ł ego f lmu zos ała G ro ta  w  L o u rd e s  
rekonstruow ana p d nadzorem J E. K ardynała D u o o s ,  tak jak wyglądała w r. 1858 w czasie objawienia się 

M a tk i B o s k ie j  Bernadecie ?o d ,źas seansów szereg pieśni rehgjnych wykona p H a n n a  Jo rd a n  
_______________ > zynna od g. 3.30. Początek od g. 4 e] N astępny program: „ L o t n ik "

O B W I E S Z C Z E N I E

Komornik Sądu G rodzkiego w  M otodecz 
nie, zam ieszkały w Mołodecznic, W acław  
W łóczewski na zasadzie ar;. 1030 JP C . ob 
wieszcza, iż w  dniu 1 IV. 1931 r. od godzi 
ny 10-ej rano w  maj. Chożon w  gm. Moło 
deczańskiej, należącym do F.ugenjnsza Chu- 
chlow skiego, to je s t w  m itjscu  przechow a­
nia zajętych za długi D rzedm iotów , odbę­
dzie się sprzedaż pr*.ez publiczną licytację 
oszacow anych na 10,500 złą a należących 
do E ugenjusza Chelchcrwskiego m aszyn 
młyńskich i tartacznych i dynam om aszyny, 
gabru, g o n c ia rk i, cyrkularki, k r.ip iem i i wal 
ców.

Komornik sądowy 
W aciaw W łocŁłwski

Lrzwręitowy 
KINO lE zcTR

„ H E L I O S "
U L  Wileńska 38 

T eł. 926.

D zU l Największy wszechświatowy sukces tilmu dźwięko ■ ego! Ulubiony am aut świata 
W il l i  F r its c h  i prześliczna gwiazda O lta  H a r lo  » a n |  W j  t, ES a&z & *  Wielki fihn 

tańczą, mówią i śpiewają w arcyfrlmie j f v  4T  I d w U 1 m iłosny
reżys genjalnegc E .y k a  Do m e ra  Zachwycąjącc pieśni cygańskie w wyk. kapeli cyganów JANCZI BOLOGH‘A- 
Każdy musi usłyszeć jak brzmi .M elodja Serc*, Którą odśpiewa Willi Fritsch Nad pmdram: „R apsoda Węgierska*- 
Na pierw s y seans ceny zniżoni. Początek seansów o g dz 4, 6 8 i 10.15-

Dźwiękowe kino

. H D L Ł . Y W 0 0 0 '

Mi kiewicza 72.

Dziś ;00 pioc. przebój dźwiękowy. Najwyb t iejsre  gwiazdy ekranów europejskich L i i D a g o v e r  1 [w a r  P e t to w łc z
we wspamaiym poemacie dźwiękowym p t.

„ K u b i & t ć k ,  k t ó r a  c i ę  n i t ^ d y  n ie  z a p ? m n i ( i
Nad program- Dodatek dźwiękowy p Ł Płomyczek słońcr*. Pocz. o god:. 4, ,8  i ’0.15.Na 1-szy seans c?nv znitonr

t?twi: JCOWE K M ii

W.JUKfcWiCZ
były majster firmy
P a w e ł  Bito

poleca wielki wybór zegarów 1 bi 
iu te rjt oraz precyzyjne n ipraw* 

po cenach zniżonych
Wilno, A. Mickiewicza 4.

U W  A G A !
Zadajcie we w szystkich aptekach i drogerjach i t. p. Jedynie niezawodne środki

TANAT0L P prusaków
f l D U m i  p rz e c iw  m y s zo m  
U n W i n  I s z c zu ro m

MOGIŁ p r z e r lw  p lu s k w o m ,
C I A J T i  U p rz e c iw  o lo t i i.  
j l N  I i n  p ch ło m  1 t  p.

a p rz e k o n a c ie  s le . że  ą n a js k u te c z n ie js z e .
W u z\c iu  d 19 1 roku.

Laboratarjum Chemiczne J. Sroczyński i S-ka
va iłfS73u a , Elektoralna 21.

AMATORZY FOTOGRAMU!
P o p ie ra jc ie  p r z e m / s ł  K ra jo w y

Kupujcie aparaty i n.aterj?h fotogra­
ficzne tylko w  S p ó łd z ie ln i F o to g ra ­
fó w  W ile ń s k ic h .  Solidne i prąhi.ie 
wykonywań e robót am atorssich, 

Ut. Tatarska 6.

Fabryka i skład mubłl

w. Wilenkin i S-to
Spółka z ogr. odp.

W ilno , u i T a ta r s l a 20, dom własny,
istnieje od !8<h3.

Jaaalnie, sypialnie, salony, gabinety, 
łóżka n ik low ant i angieiskie, kieden- 
sy, stoły, szafy, biurka, krzesła dębo­
we i t. d. Dogodne warunki i na raty.

Sp. Akc.T-w°I.B.Segall
Trocka 7, tel. 5-42

niniejszym  poleca na nadchodzące śc ię ta  bogaty wybór towarów

perfumeryjnych,
kosmetycznych

I galanteryjnych
firm K r a j o w y c h  i francuskich, a mianowicie:

Perfum y, wody kołunskie i kwiatowe, m ydło, puder, pora dni 
do ust, farby do włosów, m onicury, nessesery, szczo,ki i t d.

o az przedmioty użytku domowego:
Opłatki do pieczywa, oliwa N icejska j sezamska, essencja 
octo ■ a, szafran, wanil)a, karda.n >n, gwoździki, cyn.imon. 
essencji i pastylki do wódek i likier ov., 'rodk i do czyszczenia 

metali, środki do piania bielizny i t. d.

Ceny nizkle, towary pierwszorzędne.

Ceny zniżone i kanxuiencyjne
Nadeszły nowości 

s e z o n u  WIOSENNEGO
Najmodniejsze krawaty, koszule, pończo­
chy, skarpetki oraz wszelkie artykuły 
konfekcji damskiei i męsniej.

P ro szę  sp raw dzić cen y  b ez  o.bowiązku kupna.

A. PODZELWER, M ickiewicis 7.
Jeżeli Ci b rak  tnerg ji, lów now ag., jeżeli 

cierpisz moralnie, potrzebujesz ccorej radv, 
nap t z natychm ia it imię, rok, m i.siąc  urodzę 
ria , określę Tw ój cn a ra^ tir , zdolności p rz . 
znaczenie bezpłaune. (75 gr. i*  znaczki 
pocztow e na przesyłkę załączyć), \n a l iz i 
szczegółow a, horoskop, odpow iedzi słynne­
go medjum Evigr.y - Rara kosztuje zt. 5.

-P rzy jęcia  osooD tc, płatne, cały dzień. 
W atszaw a Psycho -  Grafolog, Szyller - 
Szkolnik, N ow ow iejska 32. N iniejsze ogło­
szenie załączyć.

r- • J '  '  • •  ~ ZLi,

NA SEZON WIOSENNY
poleca najtaniej najlepsze towary galanteryjne

Hnna „JANUSZEK"
u l i  §«r. Ja ń s k a  6 (były lokal Frliczki) 

Wielki wybói trykotów , pończoch, skarpetek i rękawiczek.
— Najmodniejsza n .ęhzn . da~nsk» i .nęskir —

Pianina I Fortepiany
o łw  atowej sławie Pleyel, B echsteir etc , 
takoż Arnold Fibigier, K erntop. 1 Syn, 
uzna*w  r z a c z y w l ic le  za  i i a j k p s ie  
w  k ra ju  przez najwybitniejszych fachów, 
ców na Pow. W ystawie Kr*j. w Pozna­
niu w '929 s. i w Wilnie w r. 1930 

(Grand Pria i Wielkie Medale Złote).

K. DĄBROWSKA &
SPRZED WYNHĘCTĘ._______  CaNV ?AHR iCZNH.

W y j a ś n i e n i e
Wobec podania nieścisłej wiadomości, przez pew ną część 

prasv, o pr vkrym wypadku spalenia włosów w jednym  z 
pierwszo zędny th  zakładów fryzjerskich w Wiinie, przy ji icy 
Micniew i za, n e j  wy nien one tirmy wyjaśniają, ze isto tn ie 
w ypidek takt miał m rjsce, lecz w żadnej z wymień cnych ni- 
żi firm, o czem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną 
Klijentclę

f . f . K .  i u r a l
„Ludomir i Franciszek" 
„Trio"

Waldemar"

l d p p *

Tanie meble!
Polska pracownia koszykarska pc ieca 
meble: trzcinow e, w.kl nowe, miękkie, 
tw arde, żardim erki, MaZerkr, bujaui, 
dziecinne wózki, mebelki, oraz najro­
zmaitsze przed.nioty, s ió re  w chodzą w 
zakres kcszykarst*a. Nagr. złotym  me­

dalem na H Targach Pół iccnych. 
W ykoname sokd i , ceny zm tone , i_a 
raty. W . P o h u la n k a  5. W . S ło n lc z

<g T N A  R A T Y
5 zł. tygodniowo

3  W y ż y m a c z k i amerykań- 
tń F * BCT skie gw arantow ane, oraz 

wszelkie wyroby p la te ro  
•  wane N o rb lln a  I F ra g e ta .

F-ma „ W y g a d a " ,  W. Pohulanka 16, m. 36.

D O M  H A N JLO W Y

K. RYMKIEWICZ
W iln o , u l. A d . M ic k ie a ilc z a  9 

poleca w  w ie lk im  wyborze
CERATY stołow e i meblowe
CH O D N K I kokosowe i inne wycie­

raczki rozmaite.
LINOLEUM dywany z lineleum i 

chodniki.
SZCZOTKI do zamiatani? i szorow 

podłóg, galenter. szczotkarska.
Rzeczy podróżne.
W  d z ia ła  W .n n o -w ó d c za n y m  u d z ie ­

la m y  sp e c ja ln e g o  ra b a tu  
św ią te c zn e g o .

Pragnąc dootępm ć każdemu nabycie
DÓBRrCH MEBLI

P O  C E N A C H  N I S K I C H
firma 

Ł O K U C I E  WS K I
Wilno, Wileńska 23

■tiniejszem zawiada i ia, iż obecnie w 
skł.dzie swuint Ceny na wszystkie 
meb.e ZN \CZNIE OBNIŻYŁA > sprze­

da e na dogodnych »a>u kach.
U W A G A !

Dnia 1 , 2, 3  i 4 kwietnia br. o grrdz. 5 
pp. odbędzie się licytacja (L om bard ul. Bi­
skupia 12), sprzedaw ane będą do cenach 
niskich: m aterjaly w einirne i k a n g a m o w e
na ubran ia  i pał ta  dam skie i męskie, różne 
jedwabie, bielizna, obuw ie, dbram a, palta, 
łutra i skórki futrzane i wiele innych fantów , 
♦akże srebrnych i złotych.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądu G rodzkiego w  'W ilnie, 

IX-go rew iru K onstanty Karmelitów, zatn. 
w W Jnie, przy ul. G im na/ialnej ni. 6 — 12 
r a  zasadzie art. 1030 U PC podaje do wia­
domości publicznej, że w  dniu 8 kw ietnia 
1931 r. o godz. 10 rano w Wilnie przy ul 
W ileńskiej nr. 25 odbędzie się sprzedaż z 
licytacji mienia ruchom ego należącego do 
W acław a M ikulskiego, okładającego się z 
200 książek now ycn dla m*odzieży różnych 
autorow oszacow anego na sum ę 500 zł. na 
zaspokojenie pretensji Paw ła B orow skiego 
w sum ie 500 zł. z proc. i kosztam i. Spis 
rzeczy i szacunek takow ych przejrzany bj 
m oże w dniu licytacji zgodnie z art. 1046 
U. I C

Kom orn ik sądowy •
K. Karm elitów .

Tylko 13 złotych
kosztuje u A. Gło G ńskiego— Wi­

leńska 27, 5-m ePowy kupon jedwabiu 
sztucznego na s knię jako oodarełi 
św iąteczny dla k a ’d 'j  Pani. ICO naj­
piękniejszych d ‘sro i.

Nekrologi, Załatwia na
ogłoszenia, BARDZO dogod­

różne nych warunkach

reklamy BIdio B d l n m
do

„SŁOWA" S ł f J i M i g r
i do wszy­ w  W iln ie ,

stkich pism. Garbarska 1, tel. 82

D O  S P R Z E D A N I A  
Z pow oou działu rodzi lego, w yjątko­

wo tanio, nad brzegiem  Wilji, w  centrum  
m iasta, przy ul. Zygm untow skiej w  pobliżu 
ogrodu miejskiego duża kam ienica z oficy­
ną o 80 pokojach, dw a podwOrza, w ozow ­
nia. stajnia, pól hek tara  placu n iezabudow a­
nego obecnie sad  ow ocow y, maliny i t.p.

Bliższe szczegóły m ożna o trz y m a . co­
dziennie od 6 do 7 pp. tel Q —  61 Ofiarna 
2 m. 15.

W IELKA 47 fa l. 15-41

G d  tJOdz. 2 e j do  8 ej: F.lm dźw ękcwy, który wywołał wielkie zainteresował *e całego świat;
Z &' R D fh  BO BiF.GfJNA PBŁUL NI0WFG0

Film ilustru je cz n bohaterski Kontradm irała R yiharda E. Byrda przy ekspedycji jego do bie- 
g na południowego. Przez szereg lat trzymał w napięciu św iat cały i uznany został przez 
w s/ystk ie  narody za jedynego człowieka, który przeleciał ponad biegunam i i egiąda- je z lotu 
ptaka. Od t jo d r . 8-ej. Pierwszy film polsko amerykański! Przeoój dźwiękowy1.

f* £ W J A H O L L Y W O O D U
Pizepi kne okrazy rewjowe, śp!ew no-tanecznc z ud iałem H a n k i O rd o n ó w n y , K e ro la  H a- 

n u s za , Jo h n  G llb e t ta ,  N o rm y  S h e a re r:  B u s te r  K e a to n  i innych gwiazd ekranu 
H A N K A O R D O N Ó W  N A śpiewa kuplety w języku polskim.

KINO-TEATR

„P A N"
WIELKA 42

Wkrótce Najw iększy "szlagier

D z iś ! Poraź pierwszy w Wilnie najpotężm eisze arcydzieło erotyczne p t.

w p n s i r t f i  śZACN
W zruszający ć amai życiow o-erotyczny w 10 akt., ilustrujący dzieje nienawiści ćw ucn ryw ali. Zbrodnia przecn 
prawu! W roi. gr. M a d y  C h r ls t la n s  i G a b r je l G a b r lo  Film ten grą i wzruszającymi m om entam i porusz? każdego

widza. Ceny od 40 qr.

„ N A T f  H MĘ D R Z E C11w edług nieśm iertelnego dzieła L e s s in g a  
z czasów w ojen krzyż..wych

NOWOOIWa RTY k o n s y g n a c y j n y  d o m  t o w a r o w y  h u r t o w o  d e t a l i c z n y

Z. K A Z A S K I
W I L N O ,  U L ,  W I E L K A  3 6  (l o k a l  b y ł y  g . m o l e n d ó )

REPREZENTACJA FIRM:
FRYDERYK rSLOW ITZ, Bielsko F. RABlNOWICZ I SYNOWIE Bielsko

Fabryka sukna Fabryka sukna
M. NaJMAN, Łódź, BIELSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO WYROBÓW DYWANÓW
Fabryka wyrobów pluszowych i kotyków Sp. z ogr. odp. Bielsko

KAROL BETTER Bielsko, Fabryka sukna, towarów wojskowycn i modnycn
P O L E C A

w obficie zaopatrzonym w yborze następujące towary:

m a te r ii/  i męskls
f ł l h f  r" isa ę L  inokaty, komplety, pokrywki, narzutki i in. plusze dla tapicerów

U  IIŁIrf I I I c  ŁJIl* W  C  i m ig ,izyn5^ nteDh.wydA:
DYWANY ROBOTY RĘCZNEJ zupełnie jako prawdziwe perskie

MATERJALY na BIELIZNĘ, JEDWABIE SZTUCZNE 1 inne artykuły 

Sprzedaż podług ostatnich cenników fabrycznych 
otwarcie Oomir towarowego odbędzie się dziś o godz. 1-ej op.

sezon Wiosenny

[ u Ę K Ą R Z E

Dr m d f t s n y

A. C^m&ler
..huroby weneryczne, 
tló ru e  i narządu n o -  
t,owegc M ic k ie w ic za

rz, róg Tatarskiej przy), 
ajn;? 9—2 l 5—8. 

Tel. 15-64.

O r. W o P s o i r
hor oby skórne, w enr 
j/czne i moczopłciowe 

| Wileńska 7, od 9— 1 
ł —8 w. tel. 10-67.

DOKTÓR

Z ę l d o w l c z
[ ctior. skórne, weue- 
'■ycinc, narządów mc ■ 
rzcwych, od 9—do 1 ,

5—8 wręcz.

NORA H1L
Trójka > wbii 4 bieg. glcstujdeni

U daje zagranice bez anteny zewn. 
2J wytacza stacje lokalna 
3) czysty, wierny odhiur.
ŻĄDAJCIE DEMONSTRANCJI- 

PKZEKONAJCiE SIĘ!

DOKTÓR -v 
EELRO W UÓ W A
<0B1ECE, WENE -
RYCZNE NARZĄDÓW 

MOCZOV'YCH 
ad 1 2 - 2  i od 4 -S  
u l. M ick iew icza  2C 

tel. 277.

DOKTOR

S z j f T W i f t d t
choroby w enerjrczue. 
ikórne 1 moczopłciowe 
Wielka 19, od 9 -do 1 ' 

l 3 - 7

D r S t r i S s e r p
Cbo-oby aicórue, we­
neryczne i moczopłclo- 
w t Wileńskr I od 
8 — i 1 4  — 8. Tel,
;ió7.

Najwyższą, 
jakości Qhuvj\e
„CETAHJAU

Do nabycia wyłącznie w sklepach następujących:
R . K A BACZNIK , uL Wileńska 32. | „B E Z E T " ul. Niemiecka 24.

5. SZANI&S Ul. Wileńska 17. . | „UN CHIC SRULIER", ul. Wileńska 24 I
| g rz o sk w in ie , morele^

Dwa duże,

^  Sil B błonie, węgierki pienne gospodarstw ie rolneilr 
sprzedaje po c nach luh ogrodnictw ie po- 

po -ba  dzo przystępnych 11 :,)u ^_P5 l tlcn  u ' rzy*

PciszuKuję
róże krzaczaste, j a - w P°h iżu Wilna przy

DOKTOR

B l Ł i f t . u w i U r
choroby w eneryczna 
tkortie i mcc-opłcio 

.yjFLIbJf 2T 
I teł. 921, od 9—113—S 

W Z. P. 28.

AKUSZERKA

ŚM1AŁ&WSKA
oraz G abinet Kosmety­
czny, usuwa ^ a r s z c z -  
ki, p iey , wągr^, łupież, 
orodauki, k irzajki, wy 

padanie włosów. 
M ic k ie w ic z a  45.

P o k ó j
nieduży ze w szystkie- 
mi wyg idami do w y­
najęcia osobie inteli C h ce sz  otrzymać ^ ----------
gentnej i solidnej, Pań sadę? Musi ?z uk .ńczyć Zakład S; oowniczy ^ la

słone a e  pbkoje o d -ska 4 4. llrsJ fachowo - k o . e s - hnka* (w łasność ^  ty  ̂ do Redakcji
najmę Bez ...ebl.. — ---------------------- —  pondencyjne im. profe- Krakowskiego T"v.a- LStuw„ dla W. T.

W iadomość Zakretowra -  — - “  x...-
7 m. 7 od 10—1-ej 1 9  r - l l r ^ i o  ora Sekuło*icza. W ar-rzystw i Ogrodniczego) T a k s ó w k a  I 

£  } V *% łJ J C  szaw£ Żurawia, 42 Kur w Prąd.tikf C zerw o- n f i ld C Ź a r Ó W K a  
z wygodam1. M. gą być sy w yuczają listów.tie nvm  p. Kraków.

ści kupieckiej, kore. 
spondencji handlow ej,

j ^ | Q S Z t O n i G  ^ 1u tr7 ',jmflniem- Trocka buhaherji, xi rnunkowo- 
z 6-iu5pokoi ze w s z e h __________
k -m i wygoi mi -do O o l f A l  duży ja-sienografji, na iki han- 
wynaięcia przy u.. Ko- r  R U J  s n y , s ł c - dla> prawa, ka li^a fji, 
U lowej 15 Dowiedz, neczny z wygodan i do pisail|a na maszynach, 
u dczorcy. wynajęcia. M )żna z towaroznawstwa, — an-
------------------------------------ niad.m i. W iwulskiego gjeisitjego, francuskie-

1 6-c m. 4. go, niemieckiego, piso

spiz dania wiado 
mo ć w l.rmie

GABINET
r a c j o n a l n e j
KOSM ETYKI <£K 

NICZEJ
M ao rn rt, w. W I L N O ,  MIGKIEW J-

if f .T z .W iS . . m , " : J
tel. 6-87. H r n r f O u S " '

Ekonom Uradę*

Poszukuje się lokalu 
do 50 pokoi na 
szkołę śreunią

je, dosko­
nali, odś—eża, usuwu 

sk ' smnych wymagań jej skazy , braki. Masaż 
potrzebny od zaraz, twarzy ' ciała (panieli 

*»!•"»"? 1 to - te p la n y  p o S o ł y  majątek Sztuczne opalanie cery.

PokójI r te rnat. Pożąda.i: bo­
isko i ogróadk O ferty nieduży zewszystn r.mi 
skDdac w Redakcji„Słr'-wygodam i du wyua ę- 
wa“. —7 Ga tylko dla panów

oraz ckonomji. 
i,ończeniu e g z a m i n .
tadajcie prospektów.

p 0 u . ncw e i używane na Zacisze, 
raty. Kilowska 4—10 

Abelow

Najłatwiejsza Do. (sp>r;f,edan!a. . .  — .  ̂ , .■* j  ł , , 1 Ga nitiir m eti— — —— — - -  ... solidnych może być z I najp- ęusza net yat sajonowy
i h  9  n n l r n l o  Ci,Iem utrzymaniem ul. n a u c z a n ia  s tę  Jęiff- , LusT ro saiotlowe

1  Z  p O K O j e  Jonow a nr. T  m. 24.KÓW o b c y c h  .L ingua 1 Lustro salonowe
duże, jasne z o sebnem --------------------------------- photte*. W ino , ul.Nie-
„ejściem  do i yn u j ę c i a ----------------------------miecka 3 , m. 6.

L O K A L
1 Dywan wielki 
: Kanapa 
1 I.amDa elektryczna 

Antokolska Nr. 6 tn 1-a

Pianino Francals fj

Można z całodziennym  
utrzym aniem . Mickie­
wicza 46 m. L do odnajęcia. Nadaje

------------------------- - się pod biuro. C a ły  _
P O S Z U k l l f e  S IĘ  U o m ek  o so b n la K . Zagrani, zne nowe

u  D ow edzieć się -  ul. sprzed .je  się niedrogo ełfcje, kouw ersaci?
m  a  C n  Ci*,I.i.noiskif.t™ 4 r lwaryjska 12 m. 5 korepetycje, pomoc

szkolna, cena bardzo 
—  " ■' przystępna. Śniade­

ckich 1 m. 7, dowie-
w y n a j m ą  dzieć si? od god

Pieniądze
lokujemy u osób 
so lidny .h  na za­
bezpieczenia h ipo ­
teczne i wenslowo 
z gwarancją zwrotu 

w terminie. 
D om  H . K . „ Z a ­
c h ę ta "  M IckM w l 

cza  1, te l. 9-05.

W ypadanie włosów i 
łupież. Najnowsze zdo­
bycze kosmetyki racjo- gj)-, 

nalnej.
Codziennie od g. 10- %

W Z. P 43

_  Sieiakowskiego 4, - .
o lb — 18 pok. w oko- te l .  7-84 Matulewicz.
licach Wilna w suchym  Wileński! T-wo O rg a - ----------
.esie sosnowym  dla ko- n jzacyj i Kółek Roln.- 
ionji^ letniej. O fęiiy , czyim Pośreanictw o
W. Pohulanka 18 v,en- wykluczone 
tralny Kom te t O św ia ty    __

mały d o m e k  z og ■ dem 1 4 —16. Od 1 kwietnia 
Zgłoszenia do admini- adres Mick r-wicza 44, 
st acji , Słowa* pod Z. m. 20)

Oszczędności
swoje złote i c dary  
ulokuj na wysokie 
oprocentowanie. Go­
tówka twoja jes t zabc - 
zpieczona złotem, srtj- 
brem i drogierrr 
niami. LOMBARD Plac 
Katedralny, Biskupi? 12 
Wydaje pozyczk* pc 
zastaw: złota, s i tk a ,
brylantó%y, futer, iae- 
bli, pianin, samocho­
dów i wszelkich tov><- 
rów. —4

l w 3 u n s  B n M n  Ifio cftJ tw ln K  R ifd a H o i  a d g o a r f & lz la ta j ’ W l t o l J  W r f A r tU . W n t k r m f c  W Y C ław n M rrjł Z s m t m w  %


